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OD WYDAWNICTWA.
Wobec krążących pogłosek o mającej 

nastąpić zmianie wydawnictwa i re- 
dakcyi „Gazety Krakowskiej“, mamy za­
szczyt zawiadomić, że „GazetaKrakowska" 
pod taż samą redakcją i w tym samym kie­
runku wychodzić będzie, z tą tylko różnicą, 
że wskutek poparcia, jakie znalazła u Szan. 
Publiczności, dziś już ceny przedpłaty 
zniża następująco:
W Krakowie rocznie w. a, złr. 10 — 

„ kwartalnie „ „ 2 50
„ miesięcznie „ „ 1 —

Z przesyłką rocznie „ „ 1 2  —
kwartalnie
miesięcznie 1 20

Sytuacya w  W iedniu.
Cesarz przybył dnia 18 b. na. z Go- 

dollo do Wiednia. Troskliwe serce Mo­
narchy musiało zaboleć nad okropną 
katastrofą, jaka spotkała i kirem ża­
łoby okryła stolicę Państwa; przyjmo­
wał też Cesarz zaraz prezesa komi­
tetu wsparcia, który złożył sprawo­
zdanie z czynności komitetu, poczem 
Cesarz oglądał i badał osobiście wszy­
stkie środki ostrożności zarządzone dla 
zapobieżenia na przyszłość podobnej 
katastrofie w innych teatrach.

Lecz niemniej zasmucić musiało Mo­
narchę położenie polityczne, jakie za­
stał w Wiedniu, gdzie partya nieprze­
jednanych centralistów usiłowała ze 
smutnej katastrofy wiedeńskiej ukuć 
kapitał dla swoich widoków polity­
cznych. Wprawdzie nieudało się to cen- 
tralistom, lecz pod wrażeniem wzbu­
rzonej opinii w stolicy, z powodu nie­
dbalstwa funkcyonaryuszów władz pu­
blicznych, którzy nie uczynili niczego, 
by katastrofie dać mniejsze rozmiary, 
—  zyskali centraliści dwa ważne su- 
kcesa w parlamencie, które o mało że 
nie przyprawiły gabinetu hr. Taaffego 
o upadek.

Pierwszym z tych sukcesów —  że 
tak powiemy — materyalnym, było od­
rzucenie przez Izbę wyższą powtórnej 
edycyi ustawy Izby niższej, wynikłej

z wniosku Lienbachera, który był reak­
cyjnym zamachem na uchwalony nie 
tak dawno przymus szkolny.

Nemezis parlamentarna zemściła się 
tu fatalnie na prawicy i na rządzie, 
który się z ową ustawią solidaryzował, 
bo decyzya Izby wyższej zapadła wła­
śnie w chw ili, gdy rząd i popierają­
ce go stronnictwa staczały z lewicą 
zaciętą walkę na dość niekorzystnym 
terenie przygotowanym wnioskiem Dra 
Herbsta w sprawie Banku dla krajów 
koronnych. Co zaś najważniejsza, że 
koryfeusze partyi rządowej, to jest ko­
mitet „ piętnastu, “ złożony z rozmaitych, 
odcieni prawicy nazwał tę bitwę przez 
usta posła Grocholskiego, stanowczą, 
o losie gabinetu hr. Taaffego decydu­
jącą, nieprzygotowawszy jednak nicze­
go, coby korzystny jej rezultat zape­
wnić było mogło, przeciwnie prawica 
toczyła ją z rozluźnionemi szeregami, 
pozostawiwszy za frontem maroderów 
z centrum miasto silnej i pewnej re­
zerwy, któraby ostateczny atak dep. 
Neuwirtka była odparła i o losie bi­
twy zdecydowała.

Wprawdzie odniosła prawica ostate­
czne zwycięztwo ale tak wątpliwej war­
tości , że o niem dopiero regulamin de­
cydować musiał, i gdyby nie to, że 
austryacki parlamentaryzm posługuje 
się tylko pozorami parlamentaryzmu, 
musielibyśmy już dzisiaj przejść do po­
rządku dziennego nad gabinetem hr. 
Taaffego.

Wśród takiej sytuacyi przybywa Ce­
sarz do Wiednia, konferuje z hr. Taaf- 
fem, i jak telegrafują do „Dziennika 
Polskiego," sprawozdanie lir. Taaffego 
o sytuacyi politycznej sprawiło na Mo­
narsze takie wrażenie, że sądząc z niego 
nie jest stanowisko gabinetu hr. Taaf­
fego bynajmniej zachwiane.

Taką jest dzisiaj sytuacya po odro­
czeniu posiedzeń Izby deputowanych; 
jaką zaś będzie w przyszłości, zale­
żeć będzie od tego, jak się zszereguje 
prawica po przykrych doświadczeniach 
w zeszłym tygodniu.

W każdym razie sądzimy, że Koło 
polskie zaangażowawszy się już i tak

bardzo daleko, oglądać się zawsze po­
winno na swoje narodowe podstawy, 
by interesu kraju nienarazić i nieza- 
przepaścić kosztem ułudnej idei steru 
nawy państwowej monarchii austro- 
węgierskiej.

W obronie legionów.
IV.

Idąc coraz dalej jesteśm y porwani wielkim 
prądem zdarzeń politycznych i widzimy jasno, 
że od samego początku wszystkie pragnienia, 
cele i zabiegi Napoleona Bonapartego pałają 
chęcią ogólnego przewrotu w starej zużytej 
Europie. . . .  Chęć oswobodzenia ludów od 
jarzm a, wymierzenia sprawiedliwości pognę 
bionym, było pierwotnem hasłem tego wiel­
kiego człowieka, który zdawał się być zorzą 
moralnego słońca, co wnet zaświecić miało 
na firmamencie dwóch światów. . .  Jakże się 
tu dziwić Polakom, że po tym  olbrzymim 
programie i po ogólnym jego chaosie, który 
zburzyć miał wszystkie ludzkie krzywdy i ty ­
ranie, i oni słusznie spodziewali się niezbę­
dnych konsekwencyj i uznania wyrządzonych 
im niesprawiedliwości a przeto zmartwych­
wstania własnej Ojczyzny.

Czy wielkie epoki tworzą wielkich ludzi? 
Czy wielcy ludzie tworzą wielkie epoki? — 
jestto pytanie jeszcze nie roztrzygnięte. Ale 
to wiemy, że silniejsza i nadludzka władza 
rządzi ich losami. Co Napoleon byłby zrobił 
dla Polski, gdyby był sam zwyciężył, to zdaje 
się łatwo odgadnąć po usposobieniu, jakie 
miał dla nas, a mianowicie dla naszego b i t ­
nego wojska. Zapisała też historya, jak zaw­
sze i wszędzie wysoko, cenił waleczność i 
szlachetność Polaków. Że zaś podczas nieu- 
kończonego chaosu i olbrzymiej wojny Polska 
była u niego na drugim planie, tem u nie 
możemy się dziwić. Sądząc po naszych wła­
snych pragnieniach, przyznajemy, że Napo­
leon mógł więcej zrobić dla nas niż księstwo 
Warszawskie, do którego czuł się poniekąd 
zmuszonym po zwycięstwach nad P ru sam i; 
a widząc jeszcze w swojem otoczeniu i we 
wszystkich niemal częściach Europy walczące 
nasze wojska, które były zjednoczoną siłą i 
istotną wtenczas reprezentacyą narodową, wo­
bec tych zasług wyświadczonych Francyi, nie 
mógł Napoleon inaczej zrobić, jak  zcentrali­
zować te  zastępy na ich własnej ziemi. Ko- 
muż więc jesteśm y winni ten wzgląd, który 
w owym czasie do największego szczęścia był 
policzony ? W inniśmy złączonym siłom pod 
jeden sztandar legionów, który wszędzie świe­
cił aureolą godności i męstwa narodowego,

pomiędzy temi ludami, co walczyły dla oswo­
bodzenia ducha.

Bezwątpienia, gdyby te zastępy były za­
przedane służbie nieprzyjacielskiej lub zagrze­
bane w gnuśności i obojętnem uśpieniu na 
swojej własnej glebie, byłaby Europa cała 
z Napoleonem razem z pogardą na nie pa­
trzała. . . Nie byłoby dla kogo utworzyć re­
prezentowaną Polskę w formie księstwa war­
szawskiego, nie byłaby historya powtarzała 
do końca świata o cudach waleczności i po­
święceniu bez granic tych niezmordowanych
synów, walczących dla wyzwolenia Ojczyzny. 
A my, co dziś żyjemy, czemżebyśmy byli? 
Bezwątpienia Prusakami, Austryakami i Mo­
skalami ! . . .

W przeszłym artykule zostawiliśmy wojska 
nasze walczące w insurekcyi Kościuszkowskiej. 
Tu znowu nie będę wchodził w żadne szcze­
góły i powiem tylko to, co potrzebne, aby 
dojść do lormacyi legionów i do okazania ich 
wybitnej tendencyi.

Dąbrowski mial wtenczas swoją dywizyę 
w W ielkopolsce; znamy jej powodzenie i 
świetne zwycięstwa, ale wiemy również o jej 
upadku spowodowanym przez klęskę pod Ma­
ciejowicami.

W tenczas znowu Dąbrowski wystąpił z da­
wnym planem i proponował jen. W awrzec- 
kiemu, który zastępował rannego Kościuszkę, 
aby wziąwszy pozostałe 20.000 wojska, króla 
i reprezentacyę narodową iść przez Niemcy 
i połączyć się nad Renem z armią francuską. 
W  skutek niedokonanego tego projektu, a r­
mia, jej jenerałowie i sam Dąbrowski dostał 
się w ręce Moskali, a internowany w W ar­
szawie miał sobie zaraz proponowane przez 
Suwarowa najświetniejsze obietnice, tak w ran ­
gach wojskowych jako i w znaczeniu krajo- 
wem. Dąbrowski z pogardą godna Polaka 
odmówił tych rosyjskich blasków. W krótce 
potem wezwanym był do króla Stanisława i 
przez niego zapytanym, co zamyśla czynić ze 
sobą; odpowiedź Dąbrowskiego b y ła : „Służyć 
wszelkienu sposobami upadłej Ojczyźnie i pró­
bować dla niej pomocy u obcych narodów". 
W tenczas Poniatowski wręczył jenerałowi w ła­
snoręczny i bardzo pochlebny list do ek k to ia  
saskiego, namawiając Dąbrowskiego, żeby 
wszedł do służby saskiej. Dąbrowski odma­
wiając i tę karyerę, nie oddał wcale listu 
króla elektorowi, i tenże został złożonym 
pomiędzy jego archiwa.

N a samym początku 1806 r. po zajęciu 
Warszawy przez wojska pruskie, Dąbrowski 
był przez nich uwolnionym. Przez cały czas 
swojej bytności w Warszawie utrzymywał 
skryte stosunki z wychodźcami polskimi ba­
wiącymi w Paryżu, wiedział mianowicie przez 
Wybickiego, Zajączka i W ielhorskiego o ży- 
czliwem dla nas usposobieniu ze strony rze- 
czypospospolitej francuskiej. W  myśli więc 
uskutecznienia swych dawnych planów, nie

JEDEN EZ1EN Z ŻYCIA RÓŻY.

N O W E L L A

przez

G a b r y e l ę  Ś n i e ż k o .

(Ciąg dalszy).

Człowiek płaskiego u m ysłu , zagłębiony 
w kombinacyach giełdowych, w chwilach wol­
nych od tych zatrudnień , admirujący bale- 
tnice i cyrkowe w oltyżerki, czyż m ógł zado- 
wolnić delikatną i poetyczną wyobraźnię m ło­
dej kobiety?

Złoto bankierskie ozłociło zczerniałą już 
i poszczerbioną nędzą — m itrę książęcą, ale 
m itra  ta  ciężyła Matyldzie. Grube, prostackie 
złocenie chyliło jej sm utne czoło z nieokre- 
ślonem znużeniem ku ziemi.

Nic nie brakowało jednak do pozornego 
szczęścia pani Matyldzie. Zbytek i przepych 
towarzyszyły jej na każdym kroku od wy­
kwintnej angielskiej karety — od sali balo­
wej, w której admirowano głośno blask bry­
lantów i oczu pięknej pani bankierowej, aż 
do drzwi jej sypialni, poza której aksamitna 
portyerą już od roku odgrywał sie cichy 
dram at z wolna gasnącego życia, zbliżającego 
się tchnienia śm ie rc i...

M atylda przeszło od roku zapadła ciężko 
na zdrowiu, i odtąd żyła tylko sztucznie, jak 
kwiat podzwrotnikowy w oszklonej cieplarni 
umiejętnego hodowcy.

A razem z gasnącem życiem budziło się 
w spokojnem jej dotąd sercu —  uczucie go­
rące, silne — miłość ślepa niemal fanaty­
czna. Rzecz się tak m ia ła :

Na jakiemś świetnem karnawałowem zebra­
niu przy dźwięku rozmarzającego walca, dłoń 
Matyldy znalazła się nagle w dłoni mezkiej, 
której namiętny uścisk, płomieniem oblał jej 
białą szyję. Podniósłszy spuszczone oczy, 
napotkała czarne, wielkie źrenice świecące 
nakształt dwóch g w ia z d ... i odtąd oprócz 
n ich , prócz tych dwóch błędnych" ogników 
nie m iała nic droższego na świecie.

Szczęśliwy wybraniec, a był nim nasz Gu­
staw, nie opuścił tak pięknej sposobności, 
która mu w przyszłości obiecywała kilka 
chwil ponętnych, czarownych —  słowem —  
romans z m ę ż a tk ą ...

I bez skrupułu, bez wahania, zaczął rozta­
czać siatkę miłosnych słów i przyrzeczeń, 
które na bladą bankierowę aczkolwiek pocho­
dzące z zimnego i wystygłego serca, dzia­
ła ły  jak  lawa roztopiona, jak przebieg prądu 
elektrycznego.

Po zamienieniu paru bilecików, po kilku 
schadzkach tajemnych, Gustaw ostygł w swym 
sztucznym zapale, i bez ceremonii dał po­
znać Matyldzie swój przesyt i — znudzenie.

Kobieta stłum iła w głębi duszy żal i łzy, 
usunęła się bez scen i skarg i. . .

Nie przestała go jednak kochać — o ! n ie ! 
wcale, ale uważała miłość tę jak  dziwnie 
radosną niespodziankę w smutnem swem ży­
ciu, i z całą rezygnacyą poddała się konie­
czności, zmuszającej ją  pożegnać sen swój 
czaro w n y ... Spotykając się nieraz na balu 
lub w teatrze, witali się z obojętnością i lo ­
dowym uśmiechem. Był to jednak tylko po­
zór — naturalnie ze strony Matyldy. Blada 
jej twarz przy każdem spotkaniu stawała się 
jeszcze bledszą, a ręce kurczowym ruchem 
zaciskały koronkową chusteczkę.. .

W krótce piękny Gustaw zaręczył się z je ­
dną z najbogatszych, milionowych jedynaczek.

W iadomość o zaręczynach przyjęła pani 
Matylda napozór z taką samą obojętnością, 
z jaką odchodząc z ostatniej schadzki, rzu­
ciła swemu kochankowi: — żegnam !..........
Tylko — częściej teraz zjawiała się jedno­
konna karetka doktorska przed jej mieszka­
niem , częściej widywano zapuszczone b łę­
kitne firanki w oknach sypialni bankierowej, 
a wewnątrz tej wykwintnej komnaty sły­
szano nieraz w nocy ostry i głuchy kaszel, 
dogorywającej suchotnicy.

Mimo to — M atylda nieopuszczała żadnej 
sposobności, aby ujrzeć choć na chwilę Gu­
stawa. I  dziś właśnie w tym  celu stoi na 
balkonie drżąc cała od rannego chłodu.

Zaufana pokojówka Matyldy, która wczoraj 
wybrała się niby po truskawki do willi, gdzie

przebywa przyszła pani Gustaw ow a; uwiado­
miła ją o rannym powrocie do m iasta szczę­
śliwego narzeczonego.

Innej drogi niema, tędy jechać koniecznie 
musi.

Stoi więc blada pani i czeka.
Nagle — na ciemnem tle drzew widać 

wznoszący się tum an kurzu, i słychać wyra­
źnie tę ten t kopyt końskich, wkrótce zaś już 
koń i jeździec ukazują się na drodze — teraz 
już są pod balkonem.

M atylda wpatrzyła w Gustawa swoje wiel­
kie smutne czarne o c z y .. .

W sercu jego budzi się coś — nakształt 
litości.

Przejeżdżając tuż około balkonu, chwyta 
wsuniętą w butonierkę różę, i rzuca purpu­
rowy kwiatek bladej kob iec ie .. .  rzuca jak 
jałm użnę żebrakowi.

Jednak Matyldzie zdaje się, że to prze­
błysk niewygasłego jeszcze ze wszystkiem 
u c z u c ia ...  Z wyrazem nieokreślonej radości 
przyciska do ust wonne listki kw iatu, na 
blade jej lica wykwita rum ieniec, —  a Gustaw 
jest już daleko !

Niebieskawe, mdłe światło wpada przez 
szczelnie zasunięte firanki do wnętrza boga­
tej sypialni. Na łóżku wśród koronek i baty­
stów, spoczywa śpiąca postać kobieca — czar­
ne włosy bogatą falą spływają na haftowane
p od u szk i. . , 0*0 , Aafezy nastąpi.
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traci ani chwili, jedzie do Francyi, zatrzy­
muje się w Berlinie czas jakiś.— Tam znowu 
wzywany po kilka razy do króla Fryderyka 
III, stawia się przed tym monarchą w mun­
durze jenerała polskiego i odmawia również 
jak Suwarowi proponowanych na samym wstę­
pie najświetniejszych stopni w wojsku pru- 
skiem, a zachęcony tą łaską stawia warunki 
i traktuje z królem w imieniu Wojska, koń­
cząc temi słow y: „Jeżeli król pruski zechce 
być królem polskim, wtenczas Dąbrowski 
stanie na czele narodowego wojska*.

Potem różnemi drogami niepomijając wpły­
wu księcia Antoniego Radziwiłła, który co 
tylko był poślubił stryjeczną siostrę króla, 
starał się o polepszenie losu Ojczyzny; gdy 
nic nie mogło zmienić położenia, porzucił 
Berlin, aby prosto udać się do Paryża, gdzie 
go Polacy oczekiwali i gdzie dla swej oso­
bistej powagi i znanych zasług przy poparciu 
listów, które przywiózł od Klebera, Berna­
detta i Calliarda, ambasadora francuskiego 
w Berlinie, był jaknajżyczliwiej przyjęty przez 
władzę rzeczpospolitej francuskiej, której przed­
stawił już przygotowany projekt formowania 
legionów polskich, a 18 nivosa konweneya 
była już podpisaną przez administracyę i jen. 
Dąbrowskiego, który udał się zaraz do W łoch, 
gdzie legiony miały być formowane pod opie­
ka jen. Bonapartego. Tenże na dowód ich po­
twierdzenia wystosował następujący list:

Medyolan 25 nivose Roku Y.
Bonaparte naczelny wódz armii włoskiej 

do. Kongresu Stanu.
„Jen. Dąbrowski, polski jenerał porucznik, 

oficer znakomity, zajęty interesami Ojczyzny 
własnej, upadłej, usiłowaniami wspólnego Wam 
wroga uciskającego przez tyle lat Ojczyznę 
Waszą, ofiaruje gotowość sformowania legii 
polskiej, któraby przewodniczyła ludowi lom- 
bardzkiemu w obronie jego wolności. Ten 
waleczny naród zasługuje być przyjętym przez 
lud, który wzdycha do wolności. Zobowiąza­
łem jego jenerała, aby się porozumiał z Wami 
a przedsięwezmę środki, jakie uznacie być sto- 
sownemi porozumiawszy się z nim w tym celu.

Podpisano : Bonaparte.

Ten powyższy list jest najlepszym jeszsze 
dowodem naszych twierdzeń, bo Napoleon 
sam wiedział, że Polacy nie walczą dla ma- 
teryalnych zysków, ani z zapału dla obce­
go rządu tylko w nadziei późniejszego osw o­
bodzenia Ojczyzny. Dąbrowski ośmielony 
zatwierdzeniem tworzenia legionów polskich 
w ydał poniższą odezwę do narodu polskiego: 

Odezwa do Polaków!
Jenerał Dąbrowski upoważniony do tworze­
nia legionów włoskich swych do Współ­

rodaków.
„Wierny Ojczyźnie aż do ostatnićj chwili, 

walczyłem za jej wolność pod nieśmiertel­
nym Kościuszką. Upadła ona wprawdzie, 
lecz pozostaje nam pocieszająca pamięć, żeś­
my wylew ali krew naszą za kraj naszych 
przodków, żeśmy widzieli nasze sztandary 
tryumfujące pod Dubienką, Racławicami, 
W arszawą i Wilnem.

Polacy! Nadzieja nas zjednoczy, Francya 
tryumfuje; walczy ona za sprawę narodu. 
Starajmy się osłabiać jej nieprzyjaciół; za­
pewnia nam schronienie; oczekujmy lepszych 
przeznaczeń dla naszego kraju, stawajmy pod 
jej chorągwiami — są one chorągwiami 
honoru i zwycięztw.
' Legion polski formuje się we W łoszech, 

na tej ziemi niegdyś świątyni wolności. Już 
oficerowie i żołnierze, towarzysze prac na­
szych i Waszej waleczności, są ze mną, już 
organizują się bataliony. Przybywajcie to­
warzysze moi! Rzućcie broń, którą Was no­
sić zmuszono. Walczmy za wspólną sprawę 
wolności pod walecznym Bonapartym, zw y­
cięzcą Włoch. Trofea Rzeczypospolitej fran- 
cuzkiej są naszą jedyną nadzieją, przez nią 
tylko i jej sprzymierzonych odzyskamy te 
drogie ogniska nasze, które opuścilićmy ze 
łzami. “

W kwaterze głównej w Medyolanie 
d. 1 pluviosa V. rzeczp. Francuskiej.

polski jenerał porucznik 
(podpisano) Jan Dąbrowski.

Po tej odezwie widząc Dąbrowski, że 
fundusze rzeczypospolitej dla ciągłych wo­
jen bardzo są wyczerpane, a spodziewając 
się wielkiego napływu ziomków z kraju, 
w szlachetnym zapędzie sprzedaje krewnym  
spadek ojca, dobra zwane Pierzchowiec pod 
Krakowem, część funduszu przeznaczając 
na wysyłanie wychodźców a resztę używa  
na niezbędne potrzeby tych, co we Włoszech 
byli bez chleba i odzieży; sam zaś pełen 
odwagi i nadziei zagrzewa swoim ogniem i 
wiarą zwołanych pod swój sztandar, na 
na którym już wtenczas mógł napisać: 
„Z ziemi włoskiej do polskiej.*

Otóż są główne rysy charakteru tego wo 
dza, który w pływ ał sw ą siłą moralną i  przy­
kładem na tę marsową szkołę, co 'wydała  
mężów takich, jakiemi byli Kniaziewicz, 
Chłopicki, Wielhorski, Kosiński, Fischer, 
Zajączek, Wybicki i wielu im podobnych.

Tu wyznać mnsimy jawnie, że ci rycerze 
niczem nie byli podobni do dzisiejszych ide­
ałów, którzy w pocie czoła pracują nad tem, 
żeby zostawić po sobie pom nik .. .  dla zło­
tego cielca! Oni zaś tylko dla Ojczyzny 
walczyli i zostawili imiona swoje nieśmier­

telne wyryte na najpiękniejszych kartach 
naszych dziejów. Rolnictwo, l a i e l  i przemysł.

W interesie maluczkich.
Sekwestratorowie podatkowi postępują za­

zwyczaj przy ściąganiu zaległości podatkowych 
tak uielitościwie, że ostatnia krowa, ostatni 
pług i najniezbędniejsze dla rolnika lub rze­
mieślnika sprzęty podciągane bywają pod 
egzekucyą.

W dzisiejszych czasach, gdzie wysokość 
podatków i złe czasy, sprowadzają bardzo 
często takie egzekucje po wsiach i małych 
a nawet większych miastach u biednej klasy 
rolniczej i rzemieślniczej, uważamy za sto­
sowne podnieść, że styryjskie Towarzystwo 
rolnicze u^ało się w tym względzie do c. k. 
Dyrekcyi finansowej w Gracu i ' otrzymało re- 
zolucyę, że potrzebne do gospodarstwa przed­
mioty (fundus instructus) wyłączone są pra­
wnie z pod zajęcia.

Rezolucya ta opiewa: „W myśl przepisów 
prawnych nie mogą być egzekucyjnie zajęte 
czyli sekwestrowane : a) łóżka i pościel, odzież 
i bielizna, których dłużnik podatkowy i jego 
rodzina stosownie do swojego stanu niezbędnie 
potrzebuje; dalej nie mogą być zajęte łóżka 
i pościel dla służby potrzebne, jak również 
sprzęty domowe i kuchenne do gospodarstwa 
niezbędne; b) przemysłowcom (rękodzielni­
kom) nie mogą być nadto zajmowane narzę­
dzia, potrzebne w myśl § 18 patentu o po­
datku zarobkowym; c) rolnikom nie mogą 
być nadto oprócz przedmiotów pod a) wy­
mienionych, także żadne takie rzeczy zajęte, 
które do prowadzenia gospodarstwa są po­
trzebne.

„Ponieważ jest rzeczą niemożliwą wyliczyć 
wszystkich potrzebnych każdemu rolnikowi lub 
rękodzielnikowi do prowadzenia gospodarstwa 
lub rzemiosła przedmiotów jwedle ich jakości 
i ilości, więc obowiązkiem jest sekwestratorów 
podatkowych rozstrzygać w każdym poszcze­
gólnym wypadku z uwzględnieniem rozległości 
i rodzaju gospodarstwa, którego przedmioty 
mogą być zajęte. W razach wątpliwych win­
ni sekwestratorowie znieść się z przełożonym 
gminy, a nawet zapytać rzeczoznawców, które 
przedmioty mogą być zajęte. Koniecznie po- 
trzebnera jest, ażeby tak 'ten, który egseku- 
cyą za podatek zagrożony jest, jak i przeło­
żony gminy pouczeni byli, że uprawnieni są, 
a nawet mają obowiązek podnieść remonstra- 
cyę przeciw bezwzględnemu postępowaniu or­
ganów, którym poruczone jest przymusowe 
Ściągnięcie podatków".

Rezolucyę powyższą podajemy, zwracając 
na nią uwagę naszych Towarzystw rolniczych 
i Izb przemysłowych w celu wyjednania po­
dobnego rozporządzenia u krajowej Dyrekcyi 
finansowej we Lwowie, bo u nas dzieją się 
jeszcze większe krzywdy i tylko ich nikt nie 
słyszy lub nie chce słyszeć, bo je znoszą 
maluczcy, ale kraj cały cierpi i tak na tem 
ekonomicznie.

Nakładem znanej m uzycznej firmy F . E . C. 
L euckarta w Lipsku w yszły św ieżo dwa now e 
dzieła naszego  m łodego kom pozytora p. Jana  
G alla, m ianow icie: „D wa T ercety" , opus trzecie  
na trzy g ło sy  żeń sk ie , z tow arzyszeniem  for­
tepianu, i zeszyt „Pieśni* na jeden  g ło s , op. 
czw arte. Znany talent p. Galla i uznanie, jakie  
sobie w tej m ierze uzyskał zagranicą, są dosta­
teczną rękojm ią, iż dzieła te rozpow szechnią  
się w jak  najszerszych kołach m uzykalnych.

Juliusza Turczyńskiego konkursow y p ięc io ­
aktow y dramat „M ejm ir" , nagrodą u w i e ń ­
c z o n y ,  o którym dzienniki w spom inały, że 
podany zosta ł do druku, opuścił w łaśnie prasę. 
D zieło  to , osnute na tle dziesiątego w ieku , kiedy  
się toczyła  w alka śm iertelna m iędzy Słow iań­
szczyzną nadłabiańską, skazaną na zag ład ę, 
a zaborczym  germ anizm em , w ów czas już w szech­
władnym , stało się w łasnością sceny  krako­
w skiej; lecz  z powodu znacznego nakładu, 
koniecznego do w ystaw ienia dramatu tego na 
scenie i w iększych środków, niżeli te , jakiem i 
nietylko scena k rak ow sk a , a le i inne nasze 
w dzisiejszych czasach rozporządzają — dla tych 
w ięc pow odów  —  okazuje się utwór ten pierwej 
drukiem , zanim się będzie m ógł przy sprzyja­
jących okolicznościach okazać się na scenie.

Przegląd  Powszechny, Nr. 5 0 ,  zaw iera: 
Gustaw Z ieliński (z  ryc .). —  P ułkow ników na, 
historya prawdziwa z czasów  saskich , p. J . I. 
K raszew skiego (c . d .). —  K orespondencya  
z Krakowa. —  K orespondencya literacka z P a ­
ryża (d ok .) . —  O blężenie B erlina, p. A lfonsa  
D a u d et, przekład Maryi K. —  W spom nienia  
z K aukazu, p. W. P odlew sk iego  (c . d .) —  
N otatk i literack ie. —  R ozm aitości. — Złote  
L istki. — Kronika polityczna. — B ibliografia. —  
R y c i n y :  Gustaw Z ieliński. —  P o  dostatku  
nędza, rzeźba Henryka B uti. —  N a pogorze­
lisk u , p . F . Streitta. —  Pracow nia D aniela  
C hodow ieckiego

Spraw ozdanie
z posiedzenia  krakow skiej Izby handlow o-prze- 

m ysłow ej, w dniu 14 grudnia 1881.
P rzew odniczący: P rezes Izby p. B aranow ski) 

obecnych Członków  14.
P o odczytaniu i zatw ierdzeniu protokółu  

z poprzedniego posiedzenia P rezes Izby za­
w iadam ia zgrom adzonych, że od J. E . hr. 
Ludwika W odzick iego  otrzym ał w imieniu  
banku dla krajów austryackich 4 ,0 0 0  złr. w. a., 
w w spólnej rencie papierow ej z przeznaczeniem  
na utw orzenie fundacyi na rzecz szkoły han­
dlow ej w K rakow ie. U chw alono przyjąć ten  
dar, będący wym ownym  przykładem zajm owa­
nia się interesam i poszczególnych  krajów k o ­
ronnych , przez pierw szorzędną instytucyę fi­
nansową , podjąć się zarządu tej fundacyi, 
a zarazem w yrazić gubernatorow i i dyrekcyi 
B anku dla krajów austryack ich , przez og ło ­
szenie n in iejszego sprawozdania publiczne p o­
dziękow anie.

N astępnie zaw ezw ał Przew odniczący zebra­
nych Członków  do popierania w ystaw y rolniczo- 
przem ysłowej, w ciągu 1882 r. w Przem yślu  
odbyć się m ającej i przedstawiając ważność 
takow ej, zachęcał do w zięcia  w niej czynnego  
udziału i starania się, by była obesłaną przez 
w szystkich w ybitn iejszych  producentów  tutej­
szego  okręgu.

P e ty cy ę  m iasta O św ięcim a, o w yjednanie  
u dyrekcyi k o le i północnej i  K arola Ludwika  
dla tegoż miasta biletów  jazdy tam i napowrót, 
po cen ie zniżonej do głów nych stacyj k o lejo ­
w ych, uchw alono poprzeć, a zarazem  domagać 
się zaprow adzenia podobnych biletów  na w szyst­
kich w iększych  stacyach w zm iankow anych kolei.

N a  zapytanie dyrekcyi telegrafów , postano­
w iono ośw iadczyć się za urządzeniem  stacyi 
telegraficzuej w  Z akopanem , a na w niosek  
członka p. J . H olzera przedstawić także po­
trzebę otw orzenia urzędow ej stacyi te legra ­
ficznej w Sędziszow ie, gdyż używ anie telegrafu  
kolejow ego połączone je s t  dla odbiorców  de­
pesz ze stosunkow o w ysoką opłatą.

Sekretarz Izby Dr. L eo przedłożył dalej p o ­
danie Towarzystwa dla rozwoju przem ysłu na­
ftow ego w G orlicach , proszącego o poparcie  
Izby, w celu  w yjednania obniżenia podatku  
konsum cyjnego od n a fty , przy jednoczesnem  
podwyższeniu cła do produktów surowych  
i półdestyllatów . W  dyskusyi nad tym przed­
m iotem  dom agał się p. E pstein  odstąpienia tej 
petycyi „Kołu polskiem u* w W iedniu , a p. 
Z ielen iew ski w dłuższem przem ów ieniu w yka­
zyw ał konieczność popierania przem ysłu na­
ftow ego i w ażności jeg o  rozw oju dla ekono­
m icznych stosunków  k raju , uchw alono jednak  
na w niosek  p. R eicha w strzym ać stanow cze  
załatw ienie petycyi, z przyczyny now ego przed­
łożen ia  rządow ego, odpow iadającego i tak in ­
teresom  kopalnictw a naftow ego.

W  dalszym toku obrad członek Izby p. Men- 
delsburg, jako spraw ozdawca kom isyi, w ybra­
nej w celu  reform y ordynacyi w yborczej, 
przedstawił szereg  zapytań, zm ierzających do 
ustalenia zasad projektow anej reform y, której 
konieczność okazały niew łaściw ości, zauważane 
przy ostatnich w yborach. K em isya rzeczona  
proponuje m ianow icie zrównanie liczby repre­
zentantów przem ysłu z reprezentacyą handlu, 
dalej zaprow adzenie 6 okręgów  w yborczych  
w m iejsce dotychczasow ych 2, uchylenie spo­
sobu g łosow an ia  przez nadesłanie pocztą w y­
pełnionych kart głosow ania i zastąpienie tego  
sposobu g łosow ania, który niezm iernie ułatwia  
nielegalną agitacyę przez g łosow anie osob iste; 
bądź ustne, lub o so b iste , przez oddanie kart 
glosow an ia; a w reszcie ograniczenie obieral­
ności do o só b , obeznanych z językiem  krajo­
wym, jako język iem  urzędowym  Izby. P o prze­
m ówieniu spraw ozdawcy, w niósł członek p. 
R eich  zam knięcie d y sk u sy i, co też zostało  
uchw alonem , ta k , że za wnioskam i kom isyi 
przem ówili tylko zapisani do głosu  pp. Z ie le­
niew ski i E p ste in , z których pierw szy ubole­
wając nad szybkiem  zam knięciem  dyskusyi, 
podniósł konieczność reform y w yborczej, a drugi 
z uw agi na przedłożony R adzie Państw a w nio­
sek rozdziału Izb handlowych od przem ysło­
w ych, proponow ał przejście do porządku dzien­
n ego . P rzy głosow aniu utrzymał się w niosek  
p. E psteina, w skutek  czego kom isya się rozw ią­
zała, a sprawozdawca jej z łoży ł akta Sekreta­
rzowi Izby.

N akoniec poruszono sprawę przywileju kolei 
północnej kończącego się za 4 lata i przeka­
zano Sekretarzow i Izby zbadanie tej kw estyi 
i przedstaw ienie sw oich w niosków  w ciągu  
sześciu m iesięcy .

Poseł Demel interpelował rząd w sprawie 
dodatków aktywalnych dla urzędników pań­
stwa wobec rezultatu ' najnowszych obliczeń, 
ludności w miastach.

Prezes gabinetu odpowiedział na tem po­
siedzeniu na interpelacyę p. Lienbachera co 
do nowej ustawy akcyjuej. Hr. Taaffe przy­
rzekł przedłożenie projektu najpóźniej w je ­
sieni.

Poseł Kopp wniósł następnie, aby z po­
minięciem obrad wstępnych w komisyi zaraz 
uchwalono co następuje: „Wzywa się rząd, 
aby zważył, czy by względem osób, które zgi­
nęły w pożarze teatru wiedeńskiego, nie wy­
padało zmienić procedury ogłoszenia ich za 
umarłe*.

Wniosek ten po uzasadnieniu go przez 
wnioskodawcę i poparciu przez innego posła 
z lewicy uchwalono zaraz jednomyślnie.

Przystępując do porządku dziennego Izba 
załatwiła tylko prowizoryczną konwencyę han­
dlową z Francya i kilka innych drobnych 
spraw.

Przegląd polityczny.
Na 183-ciem dnia 16 b. m. odbytem po­

siedzeniu Izby wniesiono dwie interpellacye. 
Jedną skierował poseł Fiirnkranz do prze­
wodniczącego komisyi przemysłowej, „kiedy 
nowa ustawa przemysłowa dostanie się na 
stół pełnej Izby?* Poseł Zellinger jako prze­
wodniczący tej komisyi wskazał i postępy 
i przeszkody w pracach komisyi. Korespon­
dent nasz wiedeński przedstawił był nam 
niedawno stan tej całej sprawy, a wedle P ch 
informacyj nie tak rychło jeszcze można się 
spodziewać dodatnich rezultatów z pracy ko­
misyi. Do tego przedmiotu wrócimy też nie­
bawem jeszcze.

„GazetaLwowska* podaje następujący krótki 
pogląd na prace Rady państwa w ostatnim 
okresie od 14 listopada do 16 grudnia:

„W przeciągu tych 32 dni odbyła Izba 15 
pełnych posiedzeń, na których zostały zała­
twione następujące przedłożenia rządowe: 
ustawa o wykupnie lennictwa Vrana; kon­
weneya handlowa z Francya ; prowizoryczna 
ustawa budżetowa; ustawa o obrocie z nie­
mieckim związkiem celnym wyrobów uszla­
chetnionych; przedłożenia kredytowe z powodu 
katastrofy w R inglheater; i ustawa o kredy­
cie dodatkowym na budowę szkoły w Pradze 
dla czeskich nauczycielek. Oprócz tego z da­
wniejszych przedłożeń rządowych załatwiono 
ustawę o wyrobie win sztucznych i ustawę 
wojskową. Z wyjątkiem ostatnich przedmio­
tów, wszystkie inne zostały uchwalone prawie 
bez rozpraw. Z szeregu wniosków wyszłych 
z inieyatywy deputowanych załatwiono : wnio­
sek dr. Herbsta domagający się złożenia ko­
misyi w sprawie Ldnderbanku  i wniosek dr. 
Koppa o wydanie ustawy specyalnej ułatwia­
jącej uznanie za zmarłe osób, które utraciły 
życie w czasie pożaru Ringtheatru. Niezała- 
twione zostały następujące przedłożenia rzą­
dowe : Konweneya z Serbią w sprawie zarazy 
bydlęcej, ustawa karna, budżet na r. 1882, 
traktat handlowy i konweneya konsularna z 
Serbią, ustawa o pocztowych kasach oszczę­
dności, ustawa w przedmiocie zmiany noweli 
o należytościach; projekt ustawy o postępo­
waniu sądowem przy przekroczeniach ustawy 
o zarazie bydlęcej; ustawa o podatku od 
nafty i ustawa o opustach podatkowych na 
wypadek szkód i nieszczęść. Z wniosków po­
selskich niezałatwiono wniosku d;. Jaquesa 
o reformie objektywnego postępowania i wnio­
sku dep. Schónerera, Kronawettera i Furn- 
kranza o niemożności jednoczesnego sprawo­
wania mandatu poselskiego z pewnemi urzę­
dami.

Obfitym był miniony peryod w i n t e r p e -  
l a c y e .  Ministrów interpelowano ogółem 11 
razy. Dep. Klier interpelował w sprawie 
rzekomych ekscesów przeciw ludności nie­
mieckiej w Czechach. Lienbacher w sprawie 
wydania nowej ustawy akcyjnej, Neuwirth i 
Tomaszczuk w sprawie Landtrbanku , Dobl- 
hammer w sprawie zamknięcia granicy dla 
dowozu bydła, Taufferer o języku sądowym 
w Krainie, (Jreuter w sprawie bezrobocia 
robotników fabrycznych w Ostrowie moraw­
skim, Heilsberg interpelował z powodu prze­
noszenia urzędników. E. Suess w sprawie 
pożaru Ringtheatru , Yitezic w sprawie wyna­
grodzenia dostarczycieli podwód dla wojska 
w Bośnii, Demel w sprawie dodatku akty- 
walnego dla urzędników, Menger wreszcie 
w kwestyi zniesienia podatku konsumcyjnego 
od wina i mięsa*.

Dalsze posiedzenia Izby niższej rozpocząć 
się mają dopiero w pierwszej połowie stycznia.

Izba wyższa uchwaliła w sobotę budżet 
prowizoryczny, a we środę ma skończyć 
swoje prace przedśwtąteczne,

Parlament niem iecki odroczył się również 
w sobotę do 9 stycznia; przed odroczeniem  
wybrał jednak toż samo prezydyum na całą 
sesyę.

Car rosyjski ma przezimować w Gatczynie, 
chociaż i tam grozi mu zagłada. Dzienniki 
niemieckie doniosły bowiem onegdaj, że w 
„Petersburgu aresztowano około 200 osób,* 
obecnie zaś dodają, że powodem tych are­
sztowań był znaleziony w lokalu stałej wy­
stawy obrazów dokładny plan pałacu w Ga­
tczynie z rozmaitemi znakami, porobionemi 
czerwonym atramentem, które, jak się do­
myślają, mają oznaczać kierunek podkopu.

KRONIKA.
Kraków 20  grudnia 1881.

Zbliżające się św ięta B ożego Narodzenia znać 
już w naszem  m ieście . N a u licach ruch pow ięk­
szył s i ę , a sk lepy, szczególn iej galanteryjne, 
wabią gustow nem i wystawam i przedm iotów, sto­
sow nych na nadchodzącą „gw iazdkę*. R ównież  
i głów ny R ynek przepostacił s ię , ustroiw szy  
się w cały bór choinek.
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Żałobne nabożeństwo za spokój duszy ś. p. 
W ł. Pęgow skiego i jego żony Maryi z Przy- 
byłowskich Pęgow skiej, odprawione dziś zostało 
w kościele N. M. Panny, o god. 10 rano, przy 
udziale licznie zebranej publiczności. W  pośrodku 
kościoła otoczony kw iatam i, światłem  i ziele­
n ią ,  stał okazały katafalk. Po odśpiewaniu 
egzekw ij, rozpoczęło s ę nabożeństwo. Celebro­
wał ksiądz infułat Bober. Asyst::! duchowna 
była nader liczna, a z kazalnicy słyszeliśmy 
w pięknej przemowie skreślone życie ś. p. 
W ł. Pęgow skiego. K aznodńeja poświęcił ró ­
wnież parę słów serdecznego współczucia 
wszystkim rodzinom , pozostałym po ofiarach 
okropnej katastrofy  w R ingteatrze.

Nowy Dziennik pod tytułom „R e fo rm a / 
m a wychodzić w Krakowie od dnia Ig o  sty­
cznia r. p.

„C zas“ tak się wyraża o prospekcie tego 
p ism a: że zaw iera ogólniki pod względem
politycznym i społecznym i obietnicę licznych 
rubryk  w dzienniku. Ma to być organ p o l ­
s k i ,  wyznający zasady postępowe, a zacho­
wujący stanowisko przedm iotow e, wobec n o ­
wych prądów  i kierunków , gdy te nie wy­
kraczają z dziedziny naukowej teo ry i."  Kwe- 
stya re lig ijna  je s t pom iniętą w prospekcie. 
„R eform a" bronić będzie „ w s z ę d z i e  sp ra­
wy wolności i cywilizaeyi."

Z naszej strony mie'ismy zam iar powitać 
nowo pismo polskie po koleżeńsku, wiedząc 
zwłaszcza, że w skład jego  redakcyi wcho­
dziły osoby, k tóre nam dawały rękojm ię po­
krewieństwa swych zapatryw ań z naszem i — 
dzisiaj wszakże gdy R edakcya tego pism a na 
24 godzin przed ogłoszeniem p r o g r a m u  
czy p r o s p e k t u !  prawie zupełnie została 
zm ienioną, nie mamy żadnej pewności czy po­
dobny los nie spotka i tej nowej redakcyi. 
i d latego wstrzymujemy się od wszelkiego 
ocenienia nowego pisma aż do ukazania się 
takowego na polu publicystyki, — tern bar­
dzie j, że jeżeli nazwa „R eform a/ ma zdra­
dzać „dążność wszechstronnego reform owa­
nia" naszych stosunków, to w ypadałoby, aby 
R edakcya składała się z ludzi znanych ze 
swych politycznych przekonań —  do takich 
zaś z pięciu podpisanych na prospekcie, je ­
dnego tylko pana Tadeusza Rom anowicza za­
liczyć można.

Jutro, t. j. we środę, otw artą zostanie dla 
Publiczności, w hotelu drezdeńsk im , wystawa 
szkiców naszych artystów m alarzy. Ci więc, 
którzy na g w i a z d k ę  dla znajom ych lub swej 
rodziny m ogą przeznaczyć większe kwoty, będą 
mogli zakupić prawdziwie cenne p rezen ta . O ile 
wiemy, ilość nadesłanych prac je s t bardzo 
znaczna.

Na S O b o t n i e m  tajnern posiedzeniu Rady 
miejskiej krakow skiej zamianowani zostali 
radcam i M agistratu : P P . W itold Piotrow ski, 
St. Szymkiewicz, L. Zawiłowski i L. T urnau ,zaś 
naczelnikiem  biura ekonomicznego zam iano­
wany został p. P io tr  Umiński. —  Panow ie 
W . P iotrow ski, St. Szymkiewicz L. Zawiłowski 
i P io tr  Um iński awansowani zostali z dotych­
czasowych swoich posad urzędowych, jak ie 
od wielu już lat w m agistracie krakowskim 
zaszczytnie sp raw ow ali, zaś p. Ludwik Tur- 
nnu znany szerokim kołom ze swojej gorli­
wości i e n e rg ii , zamienił swoje stanowisko 
urzędowe w c. k. Sądzie krajowym  w K ra­
kowie na niemniej zaszczytne stanowisko u- 
rzędnika autonomicznego w naszej Ominie.

Na ubogą rodzinę z „ciem nej izdebki", od 
p. Z. Dz. ze Zbaraża otrzymaliśmy 5 złr., któ- 
rem i zamykamy składki na rzecz tej rodziny, 
w ynurzając w je j imieniu wszystkim ofiaro­
dawcom serdeczne: „Bóg zapłać."

Otrzymujemy następujące pismo:
Do Szan. Redakcyi „G azety K rakow sk iej!

Proszę uprzejm ie o ogłoszenie następującej 
odezw y:

Często zdarzyło mi się temi czasy widzieć 
osoby, które m niem ały, iż należę do redakcyi 
„D ziennika Polskiego" wychodzącego wo Lwo 
wie. D la samej praw dy uważam za obowiązek 
oznajmić, że do grona redaktorów  tego cza­
sopisma wchodziłem jeszcze 1879 roku tylko 
prze? kilka m iesięcy, i to więcej jako  współ­
pracownik ; k ierunek  bowiem ani wybór ma 
teryałów  odem nie nie zależał w żadnej czę­
ści dziennika. Oddawna. zaś nie mam wcale 
udziału ani w redakcyi ani w pracach  „D zien­
nika Polskiego."

Kraków, 16 grudnia 1881.
Z uszanowaniem  

S tefan Baszczyński.
W dniu 23 b. m. na korzyść ubogich, zo­

stających pod opieką To w. sw. Salomei i św. 
W incentego a P au lo , odbędzie się l o t e r y a  
g o s p o d a r c z a  w krytej ujeżdżalni wojskowej, 
vis a vis ulicy św. Auny. Podczas zabawy przy­
grywać będzie muzyka 40 pułku.

Puszka korespondencyjna, pocztow a, znaj­
dująca się na linji A i B  przy g ł ó w n e j  trafice, 
w ym aga napraw y, gdyż wrzucane do niej listy 
zatrzym ują się w otw orze (zopowne o zepsutą 
sprężynę), w skutek czego mogą być wyciągane 
przez stosownych am atorów.

W Niedzielę po raz pierwszy otw artą została 
dla Publiczności ślizgawka na stawach, w ogro­
dzie hr. Po tockich , przy ul. K opernika. Ogród 
i stawy przystrojone są we flagi. Znajduje się 
również i bufet dla użytku Publiczności. W  nie­
dzielę ślizgawka nie ściągnęła zbyt licznych 
am atorów.

Dr. Jan R óia łow ski,  kandydat adwokacki 
wpisany został w listę obrońców w sprawach 
karnych okręgu sądu krajow ego wyższego 
lwowskiego.

Dobra Ryńsk, w pow. toruńskim  (16 ,000  m .),
8 folwarków nabył na subhaście hr. Józef Miel- 
żyński z lw na za 1,800.000 m arek.

W dniu 16 b. m. zm arł w Poznaniu T e  o f i l  
Z a k r z e w s k i ,  w eteran z 30go ro k u , były 
oficer arty leryi, ozdobiony krzyżem złotym za 
to , że się odznaczył odważnem posunięciem  
batery i lekkokonnej pod same szańce Woli, 
z k tórych zmiótł M oskali, pierwszy raz wdzie­
rających się na nie .

W Gnieźnie w zeszły czwartek dano b an ­
k ie t na uczczenie zasług, położonych dla spra­
wy narodow ej przez hr. Edw arda Ponińskiego 
z W rześn i, żołnierza z 1831 r. zdobnego 
krzyżem virtuti militari. Edw ard Poniński był 
przez pewien czas wicemarszałkiem sejmu W . 
Ks. Poznańskiego, gdy zaś po śmierci m ar­
szałka H illera rząd mu laski maszałkowskiej 
nie oddał, tylko ją  poruczył Niemcowi Un- 
ruhem u z Babim ostu, złożył swój urząd, uwa­
żając w pom inięciu swojem nie osobistą, ale 
społeczeństwa polskiego obrazę. N adto hr. 
Poniński jest od la t 25 prezesem  Towarzy­
stwa agronom icznego powiatów gnieźnień­
skiego, średzkiego i wrzesińskiego.

Walne Zgromadzenie członków Tow arzy­
stwa Przyjaciół Nauk w Poznaniu odbyło się 
w dniu 16 grudnia. P rezes Tow. p. St. Ko- 
źmian zdał spraw ę z czynności zarządu. W  
przem ówieniu swojem podał przewodniczący 
przyczynę rychlejszego, niż w innych latach 
zebrania. Było nią to, iż Tow. z d. Igo  sty­
cznia zam ierza wprowadzić nowe urządzenia 
u siebie, o czem trzeba było uwiadom ić człon­
ków. W spom niał następnie, szan. prezes o u- 
dziale Tow. w wydaniu d z ie ł: „L iber Beue- 
ficiorum" Łaskiego i „K odeksu W ielkopol­
skiego," ja k  również o wydawnictwie „B o­
cznika Tow. K onkursu historycznego jeszcze 
nie rozstrzygnięto. Z dalszego przebiegu ze­
bran ia notujem y, iż Tow. posiada 60,000 ma­
rek  funduszu żelaznego, 550 m arek w go­
tówce, i 14,000 m arek funduszu naukowego.

W spraw ie  budowy teatrów, k tóraby  czy­
niła zadość wszelkim wymaganiom, pod wzglę­
dem bezpieczeństw a uczęszczającej na widowi­
ska publiczności, w edług depeszy z W arszawy, 
inżynierowie rossyjscy postanow ili w najbliż­
szym czasie zwołać osobny kongres m iędzy­
narodowy techników.

Ostatni. G azeta „W irttem bergische Lande 
Zeitung" donosi, że w S tuttgardzie żyje były 
aktor dworski W . W elte rs , który pochodząc 
z prostej linii od Anny, córki d ra M arcina 
L u tra  i jego żony K atarzyny B ora , je s t tem 
samym potomkiem tegoż w prostej linii.

Przedstawienie polskie w Paryżu. Polskie
Towarzystwo filharmoniczne w Paryżu urządza 
w dniu 26 b. m., w sali H ertza  wieczór mu- 
zykalno-dram atyczny, na którym  między innemi 
odegrane będą: „W ieczorek w P aryżu", ko ­
m edyjka W acław a G asztow ta i „N ikt mię nie 
zna", kom edja F redry . Będzie to pierwsze 
polskie przedstaw ienie w nadsekw ańskiej stolicy.

W ystawa W Rzymie. W  W iedniu utworzył 
się kom itet, w celu wzięcia udziału w przyszłej 
wystawie światowej w Rzymie. Do członków 
kom itetu należy z Galicyi W łodz. hr. Dziedu- 
szycki.

W ciągu 18 oudzln wybudować linię kolei 
żelaznej nie dla tram waju, lecz dla lokomotyw, 
zdaje się być zadaniem  niepodobnem  do rozw ią­
zania, a jednak  rozwiązanem zostało w d. 5 w rze­
śnia r. b . w Ameryce, gdy potrzeba było prze­
wieźć chorego prezydenta Garfielda z W aszyng­
tonu do Longbransch. Ażeby nie przenosić 
chorego z wagonu do w agonu, wybudowano 
w przeciągu 18 godzin linję kolei z E lberon 
do linji kolei New Je rsey  Central.

Zuchwały napad popełniono w ostatnich 
dmach w Nieświeżu. Do domu lekarza M alkie­
wicza zapukał ktoś w nocy, oświadczając, że 
potrzebuje pomocy doktora. Gdy służąca otwo­
rzy ła , wpadło kilku ludzi, k tórzy powiązali 
służbę i sam ego dr. M alkiewicza, znieśli po­
wiązanych do piwnicy, poczem splądrowawszy 
cały dom i zabraw szy, co się dało, wyuieśli 
się spokojnie. N azajutrz z ru n a , rzeczywiście 
chorzy, którzy potrzebow ali lekarza, przybyw­
szy do jego  m ieszkan ia, znaleźli cały dom 
złupiony i pusty, dali więc znać policyi, k tóra, 
pospieszywszy na miejsce, odszukała pow iąza­
nych mieszkańców domu. D otąd nie wyśledzono 
złoczyńców, o których wiadomo tylko, że roz­
mawiali ż sobą po żydowsku.

Koligaci su ł tan a  rabusiami. K araw anę, 
wiozącą haracz 159,000 fr. w złocie od gu­
bernatora m arokońskiej prowincyi Sus dla suł­
tan a  Sidi N uley-H ussem , napadła banda zbój­
ców i odebrawszy pieniądze, żołnierzy wym or­
dowała. W  kilka dni pochwycono winnych 
i okazało się, że w napadzie tym  brało udział 
dwóch krew nych m arokońskiego sułtana, któ­
rych skazano na banicyę —  innych ścięto.

Ddległość ziemi od s łońca  t. j. ich pun­
któw  środkow ych , obliczoną została obecnie 
na podstawie am erykańskich obserw acyj, p rze j­
ścia planety  W enus przez tarczę słoneczną 
w roku 1874 i wynosi 148.103.000 kilom e­
trów.

Augsburgska Allg. Ztg. przenosi się Z po­
czątkiem przyszłego roku do Monachium.

Antoni P roust,  kierow nik nowo utw orzone­
go francuzkiego m i n i s t e r s t w a  s z t u k

p i ę k n y c h ,  zam ierza wedle dziennika „Yoss. 
Z tg." urządzać co roku wystawę sztuki z a ­
stosowanej do rzem iosł. Pierw sza wystawa ma 
się odbyć od 1 sierpnia do 15 listopada przy­
szłego roku, a ograniczy się tylko do mebli, 
rysunków i wyrobów drukarskich.

K atas tro fa  balonowa. P rzed  tygodniem 
członek parlam entu angielsk iego  p. W alte r 
Powel w tow arzystw ie dwóch przyjació ł swo- 
jich : kapitana Tem plera i p. G ardners puścił 
się był balonem  z B ath i przez cały dzień 
następny nie miano o losie te j wyprawy po ­
w ietrznej żadnej zgoła wiadomości. Okazało 
się następnie, że w 10 godzin po w zniesieniu 
się w górę balon tak  silnie był ta rgany  w ia­
trem  , że przy spuszczaniu się pod Bridpor- 
tem  pp. G ardners i Tem pler wypadli z łodzi, 
przyczem pierw szy połam ał sobie ręce  i nogi, 
a drugi kilka palców. Balon, pozbywszy się 
ciężaru dwóch lu d z i, znów z trzecim auro- 
nautą wzbił się w górę i o. zm roku już za­
niesiony został wichrem nad m orze, w którem  
toż zapewne p. i’owell znalazł grób, gdyż b ra­
knie o nim dotychczas wszelkiej wiadomości.

Rozbicie okrętu. Pocztowy Steam er angiel­
ski „E agle", płynący z Sydnej w A ustralii do 
A uckland w Nowej Z e lan d y i, wszedł na rafy 
koralow e w kanale łączącym  zatokę M anukau 
z Oceanem. Pomimo pięknej pogody, morze 
bałwaniące się zawsze w tem  m iejscu gw ałto­
wnie, uderzało wściekle na sta tek  nieruchom o 
śród skał sterczący i literaln ie go strzaskało. 
Pasażerow ie w liczbie 69 i część majtków 
wsiadła w łodzie, lecz jednę zaraz fale prze­
wróciły, druga z trudnością op iera ła się w rzą­
cym bałwanom  i wszyscy niezawodnie zginęli­
by, gdyby nie kupiecki sta tek  holłenderski 
„H elder" płynący z Timor, k tóry  nadpłynąw ­
szy, ocalił 43 podróżnych, stern ika i 9 ludzi 
z osady okrętow ej.
Reszta nalazla śmierć w falach m orskich, a m ię­
dzy innymi i k ap itan , który ostatni wysiadł 
z skolafcanngo statku. W ielu podróżnych za­
wdzięcza życie tak zwanym pasom ratunko­
wym, które od n iejakiego czasu znajdują się 
na każdym statku pocztowym i wojennym. 
D rugi to już w ypadek tego roku w tem nie- 
bezpiecznem przejściu ; w m aju b. r .  uległ 
tem u samemu losowi ja ch t A l a r  c i ty ,  n a le­
żący do bogatego negocyanta z M elbourne.

W sądzie pokoju.
—  Pańskie zajęcie?
—  Jestem  modelem.
—  Nie mam zam iaru ubliżać panu, wydaje 

mi się jednak  to niepraw dopodobnem , pańska 
fizjonom ja. . .

— Ja  też służę za model robiącym  główki 
do . . .  . la sek !

T e a  t  r.
Czwartek. 22 grudnia: „M ateczka" po raz 

trzeci.

Poniedziałek 26 grudnia: „Kościuszko pod
Racławicami po raz 37.

Wtorek 27 grudnia: „W ojna podczas po­
ko ju" .

T e lc p n y  „fiazety Krakowskiej".
Wiedeń 20 grudnia. K om isya edukacyjna  

Izby w yższej przekazała k w estyę, tyczącą się 
uniwersytetu pragskiego, kom itetow i, w któ­
rego sk ładw ekodzą: Arneth, K linger, H asner, 
Tom aszek i H e lfer t , a to dla zbadania jej 
i zdania sprawy.

Cesarz zw iedził dzisiaj przed południem  
Hofburgteater, aby zbadać, jak  w Operze, 
czy zarządzone zostały w szelk ie środki dla 
uniknięcia n iebezpieczeństw a publiczności. 
Cesarz sam nakazał niektóre ulepszenia, 
m ianowicie powiększenia liczby w yjść, p rze­
budowanie schodów i rozszerzenia drzwi,

Paryż  20  grudnia. W dzielnicy ośmnastej 
wybrany został socyalista Lafond w miejsce 
deputowanego Clemenceau. W  Lyonie w y­
brano radykalistę Lagrange w miejsce socy- 
alisty Humberta.

W edług telegramn z Oranu powódź w P e-  
regeaux pochłonęła 160 ofiar.

Rzym 20  grudnia. Wczoraj obradował se­
nat dalej nad reformą wyborczą i przyjął 
artykuł trzeci, stanowiący, że ci są wybor­
cami, którzy płacą podatki bezpośrednie w 
dości najmniej 19 fr. 80  centymów. W  ta j­
nem głosowaniu większością 102 głosów prze­
ciw 92 przyjętą została także poprawka, 
stanow iąca, że do powyższej kwoty wliczane 
być mają datki prowincyonalne.

Dzisiaj nastąpi rozdanie księgi zielonej za 
wierającej dokumenta w greckiej sprawie gra­
nicznej.

Dublin 19 grudnia. Policya znalazła w 
dwóch domach wielką ilość broni i amunicyi. 
Aresztowano cztery osoby. Również w Anglii 
dokonano licznych aresztowań pomiędzy Ir 
landczykami i znaleziono pism a kompromi­
tujące.

Wiedeń 20grndnia. „W iener Ztg." ogłasza  
nominneyę p. Jana Spławińskiego i Jana 
Daneckiego radcami sądu krajowego wyższego 
w Krakowie.

Cesarz niemiecki przesłał 15.000 marek 
dla nieszczęśliwych w skutek katastrofy w 
Ringteatrze.

Wiedeń 20 grudnia. Dopiero po świętach  
przyjdzie na stół obrad Izby wyższej ustawa 
o organizacyi uniwersytetu pragskiego i uzy­
ska prawdopodobnie większość. Rada muni­
cypalna rzymska uchwaliła 5000 franków 
na pozostałych po ofiarach w Ringteatrze. 
Liczba ofiar według ostatnich sprawozdań 
rządowych wynosi 620 osób,

Dublin 20 grudnia. Wskutek rozporządze­
nia wicekróla zamkniętą została liga agra- 
ryjna kobieca, jako przeciwna ustawom.

Bukareszt 21 grudnia. W dalszym ciągu 
obrad nad adresem, wniósł deputowany opo- 
zycyjny Jonesku poprawkę, żądającą, aby 
Izba wyraziła ubolew anie, że w stosuukach 
austro-rumuńskieh nastało oziębienie. Mini­
ster spraw zagranicznych Statesku oświadczył, 
iż rząd nie był urzędownie zawiadomiony o 
zerwaniu osobistych stosunków z posłem  au- 
stryackim, lecz tylko otrzymał od ajenta ru­
muńskiego w Wiedniu doniesienie o tym  kroku,- 
pomimo tego zgadza się na poprawkę. Izba 
jednak odrzuciła takową wskutku oświadcze­
nia rządu, że zerwanie stosunków osobistych 
nie zostało urzędownie udzielone rządowi. 
W reszcie projekt adresu uchwalony został 
bez zmiany 67 głosam i przeciw 15.

Kursa telegraficzne z d. 20 grudnia 1881.
W iedeń, 2 godz. 30 m. pop.

Renta papierowa 77 00. Renta srebrna 77-90. Kenta
złota 93-60. Renta złota węgierska 119-85 Losy
z r. 1860 133-—. Akcye banku narodowego 847-— 
Akcye kredyt. 358-— Londyn 118-90. Srebro —•—•
Napoleony 9-42. Lombardy 147 50. Losy z roku
1864 172-75. Akcye kolei Karola Ludw. 308-—. Akcye 
Lwow. Czerniow. 175-75. Akcye kol. węg. północno- 
wschodn. 167-50. Akcye Anglo-Banku 149 50. ObIig_ 
indem, galicyjsk. 101-—. Losyprem. węgierskie 722-50. 
Akcye kolei Kosz. liognm. 147 50 Akc. kolei pńłn.. 
zachód, austr. 233-60. 6% Listy zast. hipoteczne 102-— 
Marki 58-25. Ruble 124-00. 6% Listy zast. Gal. Zakł. 
Kred. Ziem. 101-50 5% Renta pap. 9400. Akcye
Siedmiogr. 170. —. 4% R enta węg. 89 77. 
Usposobienie giełdy: spokojne.

g P ę ^ D o  dzisiejszego Num eru dołącza się p ro ­
spekt na „Bluszcz."

Ogłoszenia.

Znany powszechnie od r. 1860 Ma- 
gazynubiorów damskich|pBF*J. Fa- 
dena w Krakowie przv ulicy
Grodzkiej 1. 30,1 piętro, poleca P.T. 
Publiczności W I E L K I  WYBÓR 
OKRYĆ i PŁASZCZY DAMSKICH 
na obecną porę po cenach umiar­
kowanych. (368 -18V 19
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X V .  J a ł i r g - a n g . Al l e n I V .  J a ł i r g a n g 1.

Kapitalisten, Rentiers und Borsespeculanten
S p a . r c a . s s e n , I E Ł e n ta .m .te r n ,

uberhaupt alien Personen, welcbe V e r m o g e n  s a m m e l n .  dasselbe H X X t 2 ;T3 I * i X l g - O r x c i  a n l e g e n  oder v e r -  
m e h r e n  wollen, sei das demnacbst im v. J a ł i r g a n g e  erscheinende, an mehreren Auss te l lungen  mit Anerkennungs-Diplom

• goldenen und s i lbernen  Medaillen pramirte finanzielle Journal

w
§
i

nDER K A P I T A L I S T cc

Informat ionsblat t  fur Private in f inanzie l l en A n g e l e g e n h e i t e n
w a r m s te n s  e m p fo h le n .

Dieses allwbchentlich einmal (Samstag Abends 12 bis 16 Seiten stark) im Verlage des Sankhauses los. Kohn & Co. erscheinende Fachblatt zeiclinet sich vor alien 
anderen ahnlichen Wocheschriften durch reichen Inhalt, klare, fachmassige und ubersichtliche Bespreckung aller Vorkommnisse auf finanziellem Gebiete und der die Course 
beeinflussenden Factoren aus.

I ^ H A L T :
tiber Cours, W erth , Aussicbten und 
geschaftlicher und finanzieller Natur.

Banlcnacłiricłiten..
Blsentoalin- u. Transport-Waołiriołiten.
Mlontangewerltsołiaften.
Baugesellschaften.
Finanzielle KTotizen.
Grelćtmarltt.

B n r < 5 P ^ P h a i l  d*eser ^ tede werden die finanziellen Vorgange wahrend der abgelaufenen Woche, die Constellation silmrutlicher europaischer Effectenmiirkte in ge- 
O C O O liC łU . diegener Weise besprochen und zutreffende Schliisse auf die kfinftige Situation der Biirse und die muthmasslichen Coursbewegungen gezogen. Die reiche 

Erfahrung, welche der Redaction aut diesem Gebiete zur Seite steht, sowie intime Beziehungen zu den massgebenden Finanzkreisen qualificiren unsere Wochenberichte zu einem 
verlasslichen Wegweiser fiir alle Jene, welche an dem Coursgange der Bdrsenwerthe interessirt sind.

Zuverlassige, aus vorziiglichen Quellen geschbpfte populare und nach jeder Richtung hin selbst- 
standige and unabhiingige Berichterstattung liber die Fortentwicklung alterer, jfingerer oder 
neu entstebender Unternehmungen, fiber die Bewegungen des Geld- und Eff'ectenverkehrs, 
fiber Neu-Emissionen seitens des Staates oder Privatgesellschaften, Rentabilitats- fabellen, 
Generalversammlungs-Berichte, Coupon-Auszahlungen, Besprechung sogenannter exotischer 
Werthpapiere, Verlosungslisten etc. etc.

Ausserdem bringt unser Journal eine Serie interessanter Artikel fiber den Anlagemarkt (werthvolle Winkę fiir jeden Capitalisten), fiber Situation und Zukunft 
specieller Industriezweige und bietet seinen Lesern einen Fingerzeig, die sich in mannigfachen Arten ergebenden Anomalien des Courszettels " H g  in rationeller
Weise auszuniitzen.

Eine Specialitat
und schatzenswerthe Bereicherung unseres Blattes bilden die von uns berausgegebenen bisher in mehr als 3 0 0 . 0 0 0  Exemplaren verbreiteten

E f f e c t e n - T a b l e a u x

Bisher erschienen:

J

I

I

eine tabellariscbr Besprechung aller einzelnen, auf sammtliche offentliche W erthpapiere Oesterreich-Ungarns bezughabenden Daten. (Htihe des Action- und Prioritiiten-Capitales, 
Amortisations-Plan, Verzinsung. Hiihe der bezahlten Dividenden, Coursvariationen, Aussichten und Rentabilitilt jeder einzelnen Effectencategorie).

Wir sind eben im Begriffe, diese hier aufgefuhrten Arbeiien, welche uns sowohl seitens des Privatpublicums, als iff 
auch settens der in und ausliindischen Journalistik reiche Anerkennung eingetragen haben und heute fast in keinem 
Bureau mehr fehlen, nach Einholung neuester, authentischen Daten und Vornahme genauest8r Correcturen in 
eine Brochure

Commentar zum amtlicben Mlatie t  Wiener Borse
zusammenzufassen und dieses durch manches andere schatzenswerthe M aterial, a ls : Staats-, Lander-, Stiidte- und 
andere iiflentliche Anlehen, Assecuranzen, Ziehungsplane, Restantenlisten, Bilanzen der hervorragendsten Sparcassen, 
Statuten der osterreichisch-ungarisehen Bank und der bedeutendsten Eseompte-Institute, Bbrsegesetz, S tatuten der 
Wiener Borse, Arrangement-Ordnung etc. e tc ., bereicherte Werkchen der geehrten Leserwelt urn den minimalen 
Preis von fl. 1 ii. W. zur Verffigung zu stellen.

Tableau A Eisenbahn-Actien u. Prioritaten

Tableau 
Tableau 
Tableau 
T ableau

B osterreicheisch'Ungarische Lose

p  Pfandbriefe und Hypothekar- 
^  Obligationen.

0  Banken

E  Industrie-lJnternehmungen.
"ft

„  TJnseren Jahres - Abonnenten liefern -wir diese in Vorbereitung toeflndliołie
Brocłiure °der obige fiinf Effecten - Tableaux auf Wunscli gratis and franco

D er , ,K ap i ta l i s t“ brachte in  seinem  letzten  Jah rgan ge eine F iille  von zu treffendet l  Notizen  fiber j e d e s  e inze lne  W e r th p a p ie r  und beriicksich tigte in um fassender W eise  die W iinsche und Interessen
di! rrifndunn ripr I'anrierhTnk 1 ", T "  | r0.sst?n C'M>‘tahsten und S p ecu la tio n , indem  er denselben durch seine Kubrik „ B r ie fk a s te tU  w arn en d ,  r a th e n d  und fo rd e rn d  zur S eite gestanden W ir begriissten

Grundung d e r  L a n d e rb a n k  als cm  cpochalos L reigm ss von tiefeinsclineidender W irkung. U nsere dam als im Separatabdrucke crschienencu A rtikel „E ins t  und letzt-* und „Die L a n d e rh a n k “ wurden in t a u s e n d e n
von Exemp a r e n  abgese tz t .  Dre von uns prognostrcrrten w ohlthatigen  W irkungon diescr Schdpfung m achten sich bereits in der zu Gunsten d e r  M o n ta n g e se l l s c h a f te n  e in g e le i te te n  A c t i o n C a X u h f  w ' * "  

iltcnd  uud versprechen auch die im Z uge befindlichen , aut die E is e n b a h n v e r s t a a t l i c h u n g  ini grossen S ty le  h inzielenden Transactioncn von dem solben giinstigeu  E rfolge b cg le itc t zu s-in . Unser H iatt nahm  
Stellu n g  gegen  d ie gep lante C apitalsverm ehrung der Ang o b an k  durch Zutuhrung franzosischcr M ittel und prognosticirte diesem  In stitu te trot* der bekannt gew ordenen Schiideu bei durcho-reifender R eorganisation  
des G eneralrathes und des nut ihm verbundenen G eschaftsplanes eine glanzende Zukunft. D ie  A ctien , dam als bis auf 100 gesun k en , no t l re . l  h eu te  154! In  dem bekannten N o rd b ah n ru m m el  vertraten wir trot" 
zah lreith er gegen th eiliger  Zeitungsnotizen und em er F lu th  von Brochure!, die A nsicht, dans der Courssturz unm otivirt sei und eine au sg ieb ig e  E rho lung  folgon miisse. Der Krfolg war au f unserer Seite Nord 
bahnactien erholten sich als der erste Schrecken  durch nuchterne E rw agungen verdriiugt war, von ihrern tiefsten  Stande 1940 successive bis 100 und daruber und liegen  uns heute vie] e D ank- und A nerkennuiws- 
schieibe.il von Norclbahnactionaren vor, w elch e w ir dam als vor den V erkauf lhres B esitzes etnstlich  warnten. M it besonderer A ufm erksam keit uud richtigem  B lick e wurde von unserem  Journale die Situa t ion  
d e s  R e a h t a t e n m a r k t e s  yerfo lgt und em e nach h altige B e sse ru n g  in B a u w e r th e n  signalisirt, die zum T h eile  schon eingetreten , tiig lich  an A usdehnung gew innt. E in ige  von uns em pfohlene exotische B aubankactien  
wic S tc insch e B a u , U nionbaum aterialien , W iener Bauverein , erfreuton sich ernes fast lO O percentigen  Cou, sa u fsc l iw u n g es .  V ielen mit U nrecht veru ach lissig ten  A nlage- und Speculatious-E ffecten vcrlialfen wir 
duieh  to itgesetzto  w ohlbegriindete N otizen  zu ihrern berechtigten  Course; w ir erinnern in dieser B ezieh un g an beide  W a g u o n le ih -A c t ien , ( I r a s c h e z i e a e l . L ie s in a e r b ra u e re i  W affen fab r ik  A n n lc b a u  hnhmiache
U o u ^ tT ^ n ln *  voi^ -2 0  rCo eGul0f enCrie ? ltlk ^ T P 08lten ’ biil?n?i8che Union, u n g a r l s c h e  G o ld r e n t e ,  u n g a r i s c h e s  E i s e n b a h n a n le h e n , j f ingere  E ise n b a h n a c t ie n  und P r io r i t a te n ,  bei w e ld ,en P a p ie ,e„ d u n h w . ,
Courssteigerung von 2 0 - 5 0  G ulden und daruber zu verzeichnen steht. W ir signalisiren r e c h tz e i t ig  die c o lo s sa ie n  C o u rss te ig e ru n g e n  in  be idea  Credit .  S t a a t s b a h n ,  Carl-Ludw ig ,  L o m b a rd e n ,  bohm ische  Bahnen
(specu E lbethal, N ordw est und D ux-B ode,ibach), warnten aber auch  vor A usschreitungen und waren unablassig und init E rfolg benhlht, d ieselben  auf das riclitige M ass  zuriickzufiihren. Durol, unsere klar „ 
TrBmw»ulSc « . Z o h ' , f t  Sond«ri? t^ e88e b eem « us?J0“  D arlegungen  in Sachen  der m a h r i s c h - s c h l e s i s c h e n , C e n tra l - ,  d e r  m a h r i s c h e n  Grenz- ,  P ra g -D u x e r -  und G raz -K o flac h e r-E isen b ah u ,  sow ie der W iener
T r a m v a y - b e s e l l s c h a f t ,  fur unsere vorsichtem pfehlende H altu n g  vor und wahrend der bew egten  T a g e  anlasslich  der D u lcign o-A ffaire, des K aiserm ordes in P etersburg, der a llgem einen  europaischen G eldklem m e  
und der jungsten  besorgm sserregenden Pariser V organge haben wir Seitens unserer L eser und C lienten reichen  D ank und Anerkennung gefunden. M it besonderer B efried igung kiinnen wir au f unsere re ich “  
von bestem  Kriolg gekm nte journalistische T hath igkeit ,n  B ezu g  a u f den A n la g e m a r k t ,  au f den fortgesetzten H inw eis au f u n m o t iv i r te  C ours r f ickgange  und C o u r s u n te r s c h i e d e  in P r io r i t a t e n  und Pfandhriefen  
ant du B esp iechung V O r th e i lh a f t e r  T a u s c h o p e r a t io n e n , deren DurchfUhrung sich in knrzer Z eit znm eist fast durch C a p ita ls v e rd o p p e lu n g  lo h n te , mit G enugthuung kOnnen wir auf unsere, von vielen  Journaleii 
lep .oducirten  .V e rg le ic h e n d e o  S tu d .e n  u b e r  den L o o sm a rk t“ , auf unser durch die inzw ischen  eingetretoncn T hatsachen  vollkom m cn sanctionirte.s U rtheil liber a lle  auf dieaem G ebiete erschienenen Neu-Emiss"onen 
-  und uns das Z eugm ss ausstellen, unseren Lesern durch aus v e r l a s s l i c h e n  Quellen geschopfte D iv id endenscha tzungen ,  durch regelm assige s t a t i s t i s c h e  Tabellen  Uber die B e tr ie b s e in n a h m e n  u n s e r e r

einen w esentlichen  D ienst erw iesen zu haben. N eben S ta a t j f im n z ie l l e n  Abiiandlungen,
N otizen wurde den S p a r c a s s e n  und den A s s e c u r a n z e n  sow ie den au f diesen G ebiete,i

_ . . .  ̂vooit v^/i vu L/IVIUCIIUCIIobllulZUIiyull) 1
E 'S e n b a h n e n  und daran geknUpfte p r a c t i s c h e  F o lge rungen  durcl, eine klare und populare Besprechung des P ra m ie n g e s c h a f t e s  einen w esentlichen  D ien st erw iesen zu haben. N eben s ta a ts f in a n z ie l le n  A bhand lunaen
Ernte-  und E x p o r tb e r ic h te n  und t a u s e n d  anderen das volksw irthschaftU che und gesch itftliche L eben beriihrenden A rtikel und N o tize -  - ............ •> -  ®---------------------- 1 ’ • -------------------- • " •• 11
nothigen, modernen Anforderungen entsprechenden Beform en eine sp ec ie lle  A ufm erksam keit gewidmet,.

pran-umerirt aixf das Journal „DER KAPITALIST“:
Fiir Wien und Inland

m it  f r e i e r  P o s t z u s e n d u n g :
Ganzjahrig........................................................................................ fl. 4 . 5 0
Halbjahrig.......................................................................................... „ 55.40
V ierte ljahrig ............................................................................... i . * 0

Fiir d a s  Ausland
m it  f r e i e r  P o s t z u s e n d u n g :

G a n z j a h r i g ................................................................................... fl. 5 . § o
Halbjahrig...........................................................................................  3 .  —
Vierteljahrig ............................................................................... (.50

!W *  P r o t o e n u m m e r n  g r a t i s  u n a  f r a n c o .
438-1-2. ZEŁeciaction und ^.dministration

'W 'ien , I . ,  K o h lm a r k t  N^r. 6 ,

Borse“ von^os0*1 (ohnimToge^weTde^"'W '̂s li' ^ ^ W  ^  V° n ° ilCa 3°  U'ld ausUindischen Zeitungen gl^nzend besprochenen Brochure: „Die Privatspeculation an der

Z l l T  " R p a n h t . n n p *  In Verbindung mit dem finanziellen Journale „Der Kapitalist“ steht das seit dem Jahre 1867 etablirte B a n i t -  xxxi.t3L  B o r s e , -  -
Rank und R'r«pfneli hi i* ^  - p 0 ’ (W ien, I . ,  Kohlmarkt 6), welches sich zur soliden und coulanten Ausfiihrung aller in dasBank- und Borsefach einschlagenden 1 ransactionen bestens empfiehlt. — Prospecte fiber Conditionen versenden wir franco.
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Doniesienie.
W  celu dogodzenia P. T. Publiczno­

ści urządziliśm y skład naszych piw w bu ­
telkach, których wyłączną r o z p rz e d a p  -  
ruczyliśm y p. Bernardowi Schnitzerowi,
właścicielowi składu piwa krajowego i 
zagranicznego w K r a k o w i e  przy ul. 
św. Ja n a  L  35 i 36, dom W go Rappa- 
porta, pierwszy dom od głównego Rynku 
'po lewej stronie.

Gatunki piw są nastcpu ące:

Exportowe, Marcowe 
i Bok.

Dużej butelki piwa cena — 10 cut.
M a ł e j  — — _  _  7 „
Bok — — — — io  „

Przy odbiorze butelek 10 z każdego 
gatunku l i t a  dodaje sie w d o datku .— 
O bstalunki zamiejscowe wysyłam y w pa­
kach i butelkach w każdej żądanej ilo­
ści; paki i butelk i obliczają się jak  n a j­
taniej .

Zwracamy uwagę PP . odbiorców, że 
powyższe piwa przewyższają dobrocią i 
smakiem wszelkie wyroby krajow e i za­
graniczne. 441 2-3

Browar parowy
J. A. JOHNA SYNÓW

w  K rakow ie

OBJĘCIE RESTAURACYI
w Hotelu Saskim w Krakowie.

Niniejszem mamy za-zczyt zawiadomić Szanowna Publiczność, 
iż z dniem 1 stycznia 1882 roku  obejm ujem y r e s t a u r a c y ę  w Ho­
telu Saskim w Krakowie. — Staraniem  naszem  bedzie pod każdym 
wsględem zadowolnić Szanowną Publiczność.

Zarazem zawiadam iam y, że także wszelkie obstalunki do do­
mów drywatnych przyjm ujem y i takow e ja k  najsum ienniej po cenach 
um iarkowanych wykonywać będziemy.

Piwnice nasze zaopatrzone są w wielki wybór win w najlepszym  
g a tunku , tak  krajow ych, ja k  i zagranicznych oraz we wszelkie 
inne trunki.

Kilkoletnie doświadczenie, nabyte zagracą, gdzie w pierw szorze- 
doych domach jak o  kuchm istrz funkcyonow ał podpisany Muszyński 
tudzież jego  ośm ioletnia praca w hotelu „Victoria" w K rakow ie — 
dają Szanownej Publiczności zupełną rę k o jm ę , że potrafimy godnie 
odpowiedzieć przyjętym  n a  siebie obowiązkom.

W  nadziei, że znajdziemy łaskaw e poparcie u  Szanownej P u­
bliczności, kreślim y się

z  szacunkiem

446 i- io  Bogusiewicz &  Muszyński.
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Zamówienia na WINO szampańskie 
adresują się do I. L. A m e i s e n a 
w Krakowie. 416-8-50

Ein mit der Branche und Kundschaft ver- 
trau ter solider Kaufm ann sucht, ein durchaus 
leistungsfahiges H aus in i E j g e l l j  be- 
hufs Vertretung fur H e s s e n .

Offerten nebst B edingungen sub W. 11517 
an die Annoncen-Expedition von D. FRENZ 

in M a in z .  442 1-2

W yrobi platerowane posrebrzane
x fabryk

CHRISTOFLE & Comp.
•w P a ryżu , 

z gwarancyą galwanicznego pokładu sre 
bra oznaczonego w gram ach na każdym 
przedmiocie t. j. Sztućce stołowe, kom­
pletne lub pojedynczo, wazy, serwisy, 
sosierki, tace, półmiski, talerze, podstawki, 
lichtarze i kandelabry, oraz całe w ypra­
wy w najgustowniejszym fasonie, jako 
też kompletne urządzenia dla pp. w ła­
ścicieli hoteli, cukierników, restaurato­
rów, utrzym uje na składzie nasz jedyny 
w Krakowie reprezentant:

A L F R E D  BJASION
w  nowo o tw a rtym  m agazyn ie  N r. 8, 

przy wejściu w ulice Grodzką — po ce 
nach oryginalnych fabrycznych, którego 
dom polecamy Wys. Szlachcie i P . T. 
Publiczności. 335 27—?

Paryż w Lipcu 1881 r. b.
CH RISTO FLE &  Comp,

fa b r y k a  w yrobów platerow anych.

gUlN-EXPELLEK
H f  ( S )  „ z  k o t w ic a ;  ( S )

ł j « t  b a r d u  d ob rjm  śro d k iem  dom ow ym .

Najtańsze i najładniejsze
L A L K I  i Z A B A W K I

oraz
różnych praktycznych rzeczy stó- 
sownych na teraźniejszy sezon 
nabyć można w handlu bielizny 
i towarów galanteryjnych

M a x a  H e r z a
w Sukiennicach i. 23, w prost u licy  Sze­
w skiej w K rakow ie. 440 2-4

K się g a r n ia
F- K POBUDKiEWICZA

K raków , hotel D rezdeński 
Jprzyjmuje prenumeratę  na wszvstkie l  
Jczasopisma . o d sy ła  je prenumeratorom! 
■ miejscowym do domu. orom|

324 7 - 1

Zaproszenie do przedpłaty na rok 1882.
(Wydawnictwa Rok X).

WARSZAWSKA
dąży do rozszerzania zdrowych pojęć prawnych w wykształceńszych 
warstwach naszego społeczeństwa i do czynienia zadość potrzebom 
naszej praktyki sądowej. Liczni współpracownicy i korespondenci 
z kraju i zagranicy wypełniają wszystkie 24 rubryki, jakie na zasa­
dzie koncesyi w „Gazecie" wprowadzone być mogły, z pożytkiem 
nie tylko dla czytelników-prawników, lecz i dla każdego wykształ­
conego członka społeczeństwa, który pamięta o swych obowiązkach

obywatelskich.
Na pytania, nadsyłane do Redakcyi (Grzybowska Nr. 29), zawie­
rające kwestye prawne, napotykane w praktyce, budzące ogólniejszy 
interes, Redakcya odpowiada w jednym z najbliższych numerów.

W  nadchodzącym roku Redakcya postanowiła i nadal utrzymać 
już istniejące rubryki a nadto rozszerzyć jeszcze program dla ob­
szernej publiczności przez dodanie:

a) Rysów biograficznych znakomitych prawników krajowych 
i zagranicznych.

b) Opisów sławnych procesów kryminalnych i cywilnych na 
tle historycznem wieku, w którym miały miejsce.

c) Rad prawnych,
oraz przez rozwinięcie rubryki prawa publicznego, a w szczególności 
prawa międzynarodowego.

Redakcya oczekuje i liczy na skuteczne poparcie obywateli, 
którym leżą na sercu potrzeby naszego piśmiennictwa w ogóle, 
a prawnego w szczególności.

Przedpłata wynosi:
Rocznie. Półrocz. K w artalnie

w Warszawie (z odnoszoniem do domu) 6 rs. 
w Królestwie i Cesarstwie (z przesyłką

pocztow ą)........................................... " 8 „
w A u s t r y i ..................................................15 złr.
w P r u s a c h .................................................. 27 mk. 1 3 f/ 2 mk

Za „Zbiór praw i rozporządzeń rządowych w Królestwie Pol- 
skiem obowiązujących, z r. 1 8 8 2 “ arkuszami do Gazety dołączany, 
przadpłata wynosi rs, 1, uiszczana przy prenumeracie za kw. I.

Prenumerować można w ekspedycyi głównej „Gazety Sądowej 
Warszawskiej" (Księgarnia M. Orgelbranda w Warszawie naprzeciw 
Kopernika), oraz we wszystkich księgarniach i kantorach pism pe- 
ryodycznych oraz na poczcie. 444(i-6)

3 rs. 1 rs. 50 k.

4 ,

7 Y2
2 „ -  

złr. w. a.

O G Ł O S Z E N I E .
pin ie jzsem  mam zaszczyt zawiadomić - Szanowną P . T . P n b li.

Gazetę K rakow ską,
„ Narodową," 

D ziennik Polski,
„ Poznański, 

K uryer W arszaw ski, 
O jczyznę,

czość, iż.

utrzym uję c o d z i e n n i e  na sk ładzie do sprzedaży pojodynczemi 
num eram i:

w  H A L I  S U K I E N N I C  Nr. 5,

j  Sw itło , s K olce,
| P ogoń , Żarty,
| Dzień, d la W szystkich, P resse, 
j Czas, j Tribiine
j D ja b ła , \  etc.
( S zczu tk a ,

etc. etc.

ja k  niemniej przyjm uję prenum eratę miesięczna lub kw artalną  n ietylko 
na  wszystkie powyższe pisma, ale  i na inne, po cenie przez Adm inistra- 
cye tychże pism ustanowionej.

P rzy -te j sposobności donoszę, iż obok sprzedaży tytoniu  i cygar, 
k tó re  zawsze w odpowiedniej ilości i suche posiadam  na składzie, u trzy ­
m uje także  sprzedaż wszystkich znaczków pocztow ych, a  zwracam  
uw agę na skrzynkę do listów, wewnątrz chodnika od strony R atusza 
umieszczoną w Sukiennicach.

443 1-?

Z  uszanow aniem  
W . KUKLIŃSKI ageneya Dzienników,

H A L A  SU K IE N N IC  Nr. 5.

Mariacellskie krople żołądkowe.
Skutek M ariacellskieh kropli w następujących przy­

padkach nie da się przewyższyć przez żaden inny 
środek, a  m ianow icie : P rzy  braku  apetytu, n ieprzy­
jem nie pachnącem  oddechaniu, słabości żoładka, wzdę­
ciu, odbijaniu kwasem, kolkach, katarze żołądkowym, 
paleniu żgagi, tworzeniu się piasku i drobnych k a ­
myków, mocnem grom adzeniu się ślin w ustach, żół­
taczce, wstręcie i odbijaniu, bólu głowy (jeżeli od żo­
łądka pochodzi), kurczu żołądkowym, nieregularnym  
stolcu i zatwardzeniu, przełożoniu żołądka potraw am i 
i napojam i, robakach , cierpieniu n a .  śledzionie i 
w wątrobie.
Opis użycia. M ariacellskie krople od­

działują łagodnie na  rozpuszczalność, m ają bardzo 
przyjem ny gorzkawy smak i używa się ich naczczo 
z rana  a wieczór przed położeniem się spać, każdym 

razem  jedne  kawową łyżeczkę (dzieciom wolno tylko jedne trzecia cześć dać 
u ży ć) i świeżą wodą albo winem zmieszanem z wodą zapić. Po użyciu daja te 
sław ne krople całem u systemowi życia pewien rodzaj wzlotu, moc, siłe i ży­
wość. — Należy jeszcze zwrócić uwagę, że przy ciągłem używaniu tych kropli- 
w przeciągu dwóch do czterech tygodni, każda z powyżej wym ienionych cho­
rób zupełnie usuniętą zostanie.

Rozumie się samo przez się, że przy tem ostrą dyete należy zachować.
Cena, jed n ej HaBzeczlti 35 cnt.

Główny skład dla Lwowa i okolicy w apt. Z. R uckera we Lwowie, ul. Skarbkow ska7.
S t e ł a - c ł y : L W Ó W  w ap tekach : P . Mikolasch, H. Blumenfeld, K . Krzy­

żanowski, J . P iepes; BIAŁA w apt. E rich  Keler, R eicherta  sp a d k .; BOCHNIA 
w apt. F . Reiss, A. F . P illa ; B Ł A Ż EJÓ W  A w apt. R ożejow ski; BRODY w apt. 
E . L iszka i w apt. A. In lendera; BRZEZANY w apt. J .  H ausberga; BRZESKO 
w apt. W . Janoszek ; BODZANÓW  w apt. D. Jasień sk i; DOLINA w apt. 
H. W eiza ; DROHOBYCZ w apt. II. Blumenfeld; GRYBÓW w apt. Kulczycki; 
JA SŁO  w apt. R. P a lc h ; JE Z IE R N A  w apt. J . Czemeryński; JO RDAN ÓW  w apt. 
Edw. B achner; KRAK W  w apt. F . Gralewski, E . R adler, W . Redyk, A. Sie­
dlecki, K. W iśniewski, F . Sobierajski, E . Stockmar; KOŁOMYJA w apt. Sido- 
rowicz; KOMARNO w apt. R echtenberg; KRY'NICA w apt. II, N itribitt; L IPN IK  
w apt. A. Fuchs; M IE L EC  w apt. Pawlikowski; NOW Y-SĄCZ w apt. R. Ja k u ­
b o w sk i, W. F ilipek ; NOWY^-TARG w apt. K arol L a u r ;  PODKAM1EŃ w apt. 
St. Koncewicz; PRZEMYŚL w apt. L. N ah lik ; PODGÓRZE w apt. Skakalski; 
RADYMNO w apt. A. Swiechowski; R ZESZÓ W  w apt. A. Kalinowski; SNIATYN 
w apt. T. Niemczewski; SK O LE w apt. Lechowski; SOKOŁÓW  w apt. A. Dan- 
czak; STANISŁAW ÓW  w apt. J . Macura, A. Amirowicz i A. Beilt.; SZCZOROW A 
apt. W . H e in z ; TA R N Ó W  w apt. L. Chodacki, J .  R eid ; TARN O PO L w apt. 
F r. Jam rogiewicz; TŁUMACZ w apt. W . Szankowski; W ARĘZ w apt. B. Krzy- 
wobłocki; W O JN IC Z  W .,N odziński; W IN N IK I apt. Brzeski; ZAŁÓŹCE w apt. 
Br. Małkowski; ZBARAZ w apt. E . K ruh ; ŻYW IEC w apt. E . B lum enthal; 
ZŁOCZÓW  w apt. F r. Pettescb ; ZAKLICZYN w apt. K. K am ienobrodzki; 
ŻOŁYNIA w apt. M. Rom anow ski; ZURAW NO w apt. J . Tom aszew ski; 
JA R O SŁ A W  w apt. W . Rohm i W isłocki; SAMBOR w apt. J .  Ą leksiew icz; 
STR Y J w apt. Leon Gartner; M ILÓW KA w apt. M. Quirini; ROZDÓŁ E. Korn- 
b erger ap tekarz ; KRAKOW IEC apt. W . Kom orowski; KUTTY apt. A. Z aga­
jew sk i; SOKAL apt. E . W ysoczański; FRYSZTAK apt. J . Zaniewski; L ISK O  
apt. F . Moszczewski; GLINIANY apt. H elm ; HUSIATYN apt. Czerski; SUCHA 
apt. C. Czernicki. — Główny skład przesyłki w aptece pod „Aniołem opiekuń­
czym" Karola Bradego w Kromieryżu. 445-1-15.
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Zarzad z n a r i  z
ŁAZIENEK PARYZKICH

w Krakowie przy ulicy św. Gertrudy Nr. I obok S tradom ia 
naprzeciw  plantacyj,

ma zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, że nie szcze' 
dząc kosztów i trudów zaprowadził również i

Ł A Ź N I Ę
PAROWĄ

z tu szam i  i  b asen em
na wzór w pierwszorzędnych tego rodzaju zakładach istniejących 
i takowe od dnia dzisiejszego do użytku Szanownej Publiczności 
codziennie od godziny 6 rano do godziny 8 wieczór są otwarte. 
Cena kąpieli parowej z użyciem tuszów i basenu w raz z bie­
lizną tak  dla mężczyzn jak kobiet wynosi od osoby

30 centów
za użycie li tylko tuszów i basenu z bielizną od osoby

12 ct.
Fryzyer i operator nagniotków je s t  w Zakładzie na usługi

Szanownych Gości.
W  każdy Poniedziałek i Środy popołudniu wyłącznie dla Kobiet 

kąpiele arowe są do użycia.
0  jak najliczniejsze uczęszczanie uprasza

Zarząd łazienek paryzkich.
429 3 —3



GAZETA KRAKOWSKA Nr. 80.

W . WOJCIECHOWSKI
J U B I L E R  

w  Krakowie ulica S z e w s k a  Nr. 9
poleca swój sl;ład

wyrobów złotych
po cenach um iarkowanych. — Przyjmuje 
zamówienia, reparacye i zamiany. — W  Nie- 

i Święta skład zamknięty. '  
434(2-3)

dziele

A. Szubert, fotograf
w Kr a k o wi e ,  u lic a  K ru p n icza  

zdejmuje portrety  podług najnowszego wy­
nalazku, obecnie wprowadzonego w pierw­

szych Zakładach fotograficznych europej­
skich 380 14— 16

bgrsztynu
toczone, nie lane, poleca podpisany skład fabryczny po następujących

c en a ch :
Cygarniczki do cygar w  jiein ym  etnts. Cyganiiczld do papierosów lud do cygar Virginia.

Nr. I.
i r .

i i i .
I n.

V.
VI.

12 cm.
10 „
9 »
8 „
7 „
6 „

dług. złr. 5 
„ 4
„ 3

,  2 „ 
„ I »

miefzone

50

80
bez

Nr. I.
I I .

III.
IV. 
V.

10 cm. dług. 
9 „ -
8 » n
7 „ „
6 - „

złr. 3 c.
ó‘l

30

piankowej.
W skutek tak  nadzwyczajnie nizkich cen spodziewam się , źe zupełnie wy- 

ruguję z użycia bezwartościowe i zdrowiu szkodliwe, im itacye i utrzym am  utr- 
walwną sławę naturalnego bursztynu ; w szelkie imitacye niezaw ierające ani śladu 
bursztynu, lecz składają się z kopalu i byw ają sprzedawane jak o  bursztyn lany, 
co je s t  prostem  oszustwem, gdyż l a n y  b u r s z t y n  w c a l e  n i e  i s t n i e j e .

Ceny c y g a rn ic z e k  p iankow ych  k s z t a ł tu  c y l in d ry c z n e g o  w e tu is .
Do cygar. Do papierosów lun do cygar Virginia

Nr. I. 15 cm. 
II. 12

III .  10
IV. 9 

V. 8

dług. złr. 3 
» 2 
« 2 
„ 1 
* 1

50
50

Nr. I. 13 cm. dług. złr. 2 c. — 
* II. 12 „ „ „ 1 ,  75
,  III . 10 „ ,  „ 1 ,  50
„ IV. 9 „ „ ,  1 ,  25
Z v .  8  „ ,  „ 1 „ —

Nie przypadające do gustu cygarniczki wymienia się z ochota ew entualnie 
należytość zostanie zwrócona. Odprzedającym  zniżka. Przesyłki uskutecznają 
sie za przestaniem  wprost należytości lub za pobraniem  pocztowem.

W. HENN w  Wiedniu.
 (359 9 12)_________________________X . D am pfgasse  11.

J . IHNATOWICZ
Fabryka w e  L w o w ie .  Filia w  Krakowie, Sukiennice 2 0 .

P O L E C A
Wods lwowska odznaczającą się przyjemnym, długotrw ałym  zapachem, 

Ł m ającą obszerne zastosowanie w damskiej toalecie, — 
flakon 1 złr. 50 ct. pó ł flakonu 80 ct.

Wode kolońska P r z e d i i id> —  f la k o n  2 5  c t - 5 0  c t - 1 / ł -
- najprzedniejszą (potró jna)—flakon 40 c. 80 c. 1 50 c. 

PERFUMY na wzór angielskich i francuskich sporządzone — jaśminowe, 
fiołkowe, opoponak, Chypr. heliotrop. hiacynt, konwalia, róża 

itp . — od 35 ct. do 3 złr. flakon.
Woda lewandowa * lewandową ambrową do skrapiania sukien i od- 

"  Ł świeżania powietrza w pokojach, — flakon 50 ct.
70, 90 c. i złr. 1-50. 

f lp p t  t n a l p t n w v  do nacierania cia ła  m a obszerne zastosowanie w dam- 
u  1  skiej toalecie, flakon 50 ct. i 1 zł.

Ocet sa'onowy do kadzenia, — 50 ct.

„Przyjaciel chorych".
W  w ydanem  pod tym  ty tu łem  p rzez  

R i c h t e r a  k s i ę g a r n i ę  n a k ł a d o w ą  
w L i p s k u  d z i e ł k u  z n a j d z i e  n i e  
t y l k o  c h o r y  p e w n e  w s k a z ó w k i  
d o  s k u t e c z n e g o  l e c z e n i a  s w e g o  
c i e r p i e n i a ,  lecz i z d r o w e m u  p o ­
dane są o p a rte  n a  dośw iadczen iu  rady, 
ja k  zapob iegać  chorobie  i j a k  ją  w p ie r ­
wszym  zaw iązku  zw alczać. B ro szu rkę  
tę  ro zsy ła  ces. k ró l. u n iw ersy teck a  k s ię ­
g a rn ia  w W ied n iu  — .K a r l  G or ischek ,  
K. K. U n iv e rs i ta t s -B u c h h a n d lu n g ,  Wien I, 
S t e f a n s p i a t z  6 “ — b e z p ł a t n i e  i f r a n ­
c o ,  zam aw iający  n ie  ponosi p rze to  ża ­
dnych kosztów  j a k  ty lk o  2 k r. n a  k a r tę  
k o resp ondency jną. (352-3).

KSIĘGARNIA 

! G. Gebethnera i Spółki w  Krakowie
otrzym ała na sk ład  główny

Stani s ł awę K a c z ł o w s ł i e p
posła sieradzkiego,

lMA l M U n
do Historyi Po lsk ie j

wraz z tablicą genealogiczną.

W ydanie Stanisław y Byszewskiej (córki 
autora). — W wielkiej 4-ce, tablic 48.

Cena 2 złr., z przesyłką pod opaską rekom.
2 złr. 15 cnt. 435(2-3)

OBRAZKI
Ś W I Ę T Y C H

w  największym w yborze  oraz
liście, bibułki i t. p.

poleca H. KRETSCHMER
w KRAKOW IE ul. Szewska Nr. 2.

415-7-10

Wilhelm Fenz
W KRAKOWIE, RYNEK Nr. 9.

z a p r a s z a  P. T. P ub l iczność  do zw iedzen ia  nowo, p iękn ie  u rządzonego  sa lo n u  pe łnego

zabawek paryzkich, froeblowskich, amerykańskich,
la lek  k o s t iu m o w an y c h  i r o z m a i ty c h  ozdób na  d r zew k o  od n a jd ro b n ie jsz y c h  e tc .

Z a ra z e m  poleca  n a  p o d a ru n k i  św ią teczn e  wie lk i  w y b ó r  ró ż n y c h  p rzedm io tów  rów nie  e le ­
g an ck ich  j a k  uży tecznyoh  z n a jp ie rw szy c h  f a b ry k  p a r y z k ic h  i a n g ie l s k ic h ,  w sz czeg ó ln o ­
śc i  w y roby  z k r y s z t a ł u ,  p o rc e la n y ,  m ajo lik i ,  b ronzu ,  sk ó ry ,  p lu sz u ,  cu iv re  poli, dże tu  per -  
fum ery i ,  niklu, ż e laza  n a tu ra ln e g o  i ja p o ń s k ie g o  oryg ina lne .  O V *  Ceny um iarkow ane .  

Z am ów ien ia  z am ie js co w e  e d w ro tn ą  pocztą .

Powyższe wyroby zosta ły wyszczególnione czterema medalami zasługi.

330 5 
3 I

Bank wymiany
e. i uprzjw. galic. akcyjnego B u ta  hipotecznego we Lwowie

i Filie tegoż w Krakowie, Czerniowcach

i Tarnopolu 
sprzedają po kursie dziennym nowo wydanym

5% listy łiipoteczne
listy te według prawa z dnia 1 lipca 1858 Dz. P P . 

XXXVIII Nr. 93 i najw. post. z dnia 17 grudnia 1871, mogą 
być użyte do lokowania kapitałów funduszowych, pupilarnych^ 
kaucyj małżeńskich, wojskowych, służbowych oraz i wadyów.

(Przedruk nie będzie płacouy). 404 (9— 13)

C T u l ż  c z t e r n a s t e g o  S t y c z n i a I  

Trzecie ciągnienie 3% książęcych

S E R B S K I C H  L O S Ó W
z roku 1881 po 100 franków w złocie, 

rocznie pięć ciągnień
14 Styczaia, 14 marca, 14 czerw ca, 14 sierpnia i  14 listopada.

Każdym razem główna wygrana

FranKów 1 0  0 . 0 0 0  I w złocie.
Najmniejsza wygrana 100 franków w  złocie.

Białogrodzie serbskim i w licznych

Za punktualną wypłatę ręozy Książęcy rząd sertoBlti,

L o s  p r z y n o s i  3°|0 o d s e t k i  w  z ło c ie .

W ygrane i odsetki w ypłacają się bez O d trącen ia  W Wiedniu, B u d a p e s z c ie ,  w wielu m iastach głównych prowincyj również
stolicach europejskich. ,

427(1-4)

Serbskie losy za gotówkę po 4 6  złr. i 60 ct. jako odsetka za kupon,
Kwity odbiorcze spłaca lne  w 14 ra tach  miesięcznych tylko po 3  złr. i za  osta tn ią  ra tę  4  złr.

Kupujący po złożeniu zaliczki tylko 3 złr. gra zaraz sam i niepodzielnie.

W pierwszem ciągnieniu dnia 12 listopada 3 %  książ. Losów Serbskich główna wygrana 100,000, 
10,000 i 4 ,0 0 0  fr. w złocie padły na losy sprzedane w naszym Domu i zostały zaraz eskontowane.

Wien, 
Wollzelle lO i 13,

W echslergeschaft der Administration des

„ M E R C U R “ CU. Cohn 
Wollzelle lO 1 13

CUKIERNIA
pod firmą

I. K. KNOWI AKOWSKI
w Krakowie ul. Floryańska, 

poleca na święta „Bożego Narodzenia" 
oprócz wszelkich ciast, tortów , cukrów, 
konfitur, także piękne cukierki pianko­
we na drzewko y2kilo 1 złr. 60 o., cia­
steczka drobne t. z. p e t i t s  F o u rs  %  kilo 
1 złr., m ałe okrągłe grzaneczki znane 
pod nazwą su c h a rk ó w  p o c z d a m s k ic h  
do herbaty, długo się konserwujące i/2 kilo 
50 ct.

Wszelkie zamówienia zamiejscowe u- 
skutecznia się jak  najspieszniej odwro­
tną poczta.

430 3-3.

i i # (  powstania r. l f
poleca Księgarnia

K. Ł U K A S Z E W I C Z A
we LW OW IE

następujące dzieła, wydane na korzyść 
wysłużonych obrońców Ojczyzny:

History? powstania naroin jttlskiego
p r z e c i w  M o s k w i e  

w  r .  1 8 3 0 - 3 1  
przez P i o t r a  Z b r o ż k a  (3 0 ct. 9 2 s tr .

Ż Y C I O R Y S Y
ncmtnilrówDiiwstania listojadow ep

przez
H i e r o n i m a  K u n a s z e w s k i e g o  

b. oficera w. p. (1 zł. 165 str.)

w

STUDYUM DZIEJOWE
Br. Z a m o r s k i e g o ,  

pięćdziesiątą rocznicę powstania 
r. 1830 zawierające:

I. Pogląd ogólny na działalność na­
rodu po rozbiorze Polski do r. 1864. 
Ii. Piętnaście lat bytu królestwa kon­
gresowego. III. Powstanie w. r. 1830-31 
(2 tomy. I. 235 str. II. 251 str. 3 zł.)

Z tej samej okoliczności wyszły:

Wieczory starego żołnierza
z opowiadań towarzyszy pułku jazdy 
wołyńskiej spisał E z e c h i e l  B e r z e -  
v ic z y , podporucznik b. w. p. (1 zł. 

80 ct.)

P O L O N I A
poemat Barona B. A. M a l t i t z a ,  
przekład H. Kunaszowskiego (50 ct.)

Ze świata mnarłydi,
w cześć rocznicy listopadowej, napi­

sała I z a  (40 ct.)
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